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Kłopoty hr. Taaffego. 


Bezpośrednio przed rozpoczęciem rozprawy 
budżetowej w Izbie poselskiej powstają pewne 
dla gabinetu hr. Taaffego trudności i kłopoty, 
które co rychlej usunięte być muszą, jeżeli nie 
ma się zarysować, a może i zachwiać sztuczny 
gmach parlamentarnej większości. Trudności te 
podnieśli posłowie z Tyrolu. Na pozór zdaje 
się, że idzie tu głównie o ulgi w podatku domo 
wym. Od dawna już skarżą się Tyrolemycy, iż 
ludność wiejska ich kraju jest tym podatkiem 
srudze uciśniona. Wnieśli więc projekt ustawy, 
zaprowadzającej ulgi w tym podatku — spotkali 
się jednak w komisyi podatkowej z zupełnie 
odpornem stanowiskiem rządu, który wręcz o- 
świadczył, iż wzgląd na finanse państwa nie do- 
zwala uczynić zadość ich życzeniom. Tem oświad- 
czeniem jednak Tyrolczycy nie zadowolili się. 
Nie są oni tak grzeczni jak posłowie polscy, 
którzy np. w sprawie ulg w opłatach spadko- 
wych dla mniejszych spadków, po pierwszej tru- 
dności, jaką im ze strony rządu w komisji u- 
czyniono, zwinęli namioty i z szumnie zapowia- 
danej „akeyi“ bez trofeów wrócili do domu. A 
była ta akcya — nie zaszkodzi przypomnieć — 
wprowadzona w tok jako rodzaj wynagrodzenia 
dla naszych konsumentów, ciężko nowym poda- 
tkiem spirytusowym dotkniętych. Otóż Tyrolezy - 
cy mniej są ustępliwi. Zebrali się na poufną na 
radę, poczem poruszyli tę sprawę na posiedze- 
niu klubu Hohenwarta, do którego należą, Klub 
uznał słuszność ich żądań — a prezes jego, hr. 
Hohenwart, miał rządowi oświadczyć, iż w ra- 
zie, gdyby rząd nie poczynił wtej 
sprawie ustępstw, uznaliby się zmu- 
szonymidowyprowadzenia stąd ostate 
eznych parlamentarnych konsekwen- 
cyj. Czy br. Hohenwart to oświadczenie złożył 
imieniem samych tylko Tyrolczyków, czy też ca- 
łego. swego klubu, nie wiemy. W każdym ra- 
zie jest to dla rządu trudność nie mała — a o- 
świadczenie takie, jak powyższe, złożone bezpo- 
średnio przed dyskusyą budżetową, nie da się 
inaczej wytłomaczyć jak tylko, iż zawiera ono 
groźbę odmówienia budżetu. Grożba ta 
może być bardzo. skuteczną. Bo jeżeli się zważy, 
jäk skromną jest większość, którą rząd rozporzą- 
dza, i jak łatwo mogą Tyrolczycy znaleść jeszcze 
sprzymierzeńca w młodoczeskich posjach, którzy 
zapewne nie oming takiej sposobności dokucze- 
nia hr. Taaffemu a z nim i Riegerowi — to 
widocznem jest, iż grożby te, rząd lekceważyć 
nie może. Hr. Hohenwart miał zarazem oświad 
czyć prezydentowi ministrów, że komitet wyko- 
nawczy prawicy popiera Życzenia posłów tyrol- 
skich i gotów jest pośredniczyć ku usunięciu za- 
targu. 

Zdaje nam się jednak — iż w tem tkwi wła- 
ściwie inna sprawa. Tyrolezycy możeby nie uży- 
wali tak silnych wobee rządu akcentów i nie 
stawiali kwestyi na ostrzu noża, gdyby ich do 
tego nie popychali ci, którzy nie mogą już po- 
skromić swej niecierpliwości w kwestyj szko l- 
nej. Tych niecierpliwych reprezentantem głó- 
wnym jest posel Zallinger. Fanatyczny zwo- 
lennik wniosku Liechtensteina nie chce 
on zrozumieć politycznych względów, które skło- 
niły księcia do tego, iż na razie nie domaga się 
postawienia swego wniosku na porządku dzien- 
nym Izby. Załlinger chce walki. Dla niego cała 
„era Taaffogo“ nie nie warta póty, póki szkoła 
i nauczyciel nie są pod bezpośrednim wpływem 
duchowieństwa. W czasie przed zebraniem Rady 
Państwa ruszał tę sprawę za pomocą dzienników 
klerykalnych — w Środę wystąpił w Izbie z żą- 
daniem bardzo skromnie wypowiedzianem, żeby 
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Jan Niezdara Codalski. 


Znaleziony jego rękopis 
podał do druku 


Edmund S. Naganowski, 
(Szkice z Zachodu. Serya I.) 


ZNALĄZCA RĘKOPISU z bnleścią zaznaczyć musi, 
że Jau Niezdara Codalaki nieprawnie cię okrył na 
początku swego opowiadania płaszczem polityczne- 
go wychodźcy. W końcu części I-ej swej opowieści, 
Codalski zmuszony jest sam wyznać, że z nieza- 
Szczytnych powodów kraj opuścił. Nie ma on też 
żadnej cechy wspólnej z prawdziwymi wychodźcami 
i nikt go tu z rodaków mie znał, — Byli w emi- 
gracyj ludzie, którzy pod przybraną maską wygnań- 
ców i męczenników za sprawę narodową wyzyski- 
Wali łetwowierność i współczucie obcych; oni to 
Przyczynili się niemało do oziębienia gorących uczuć 
achqdn dla naszego kraju. Jan Niezdara Codaleki 
bezwątpienia do takich należał. 


Londyn, w styczniu 1889 r. 


I. 


JAKTO JAN NIEZDARA CODALSKI ROZPO- 
CZĄŁ ŻYWOT SWÓJ W ALBIONIE. 
Nazywam się John Newman Cha. ce, 


z lat ezterdzieści i ośm, jestem kawalerem, 
*szkam pod Nr. 6, Essex Street przy Stran- 


m 
m 


za cały miesiąc 


isty reklamacyjne nieopieczę- 


Izba „miała sposobność zujęcia się co rychlej 
w tej jeszcze sesyi kwesty;, szkolną“. Łatwo mu 
było przybrać swoje żądani: w tak skromną for- 
mę, gdy wiedział, że na tem samem posiedze- 
niu przybędzie mu sukurs z innej strony. Wia- 
domo, że obok wniosku Liechtensteina, który 
stara się godzić dążenia klerykalne z dążeniami 
autonomicznemi — istnieje drugi. ignorujący zu- 
pełnie kierunek autonomiczny, wniosek wyłącznie 
klerykalny Lienbachera. Otóż na tem samem 
posiedżeniu środowem wystąpił ten wnioskodawca 
z bardzo kategorycznem żądaniem, aby wniosek 
jego w tej jeszcze sesyi w pierwszem czytaniu 
wszedł do Izby. „Nie wiem — mówił Lienba- 
cher — jakie powody skłoniły autorów dwóch 
innych projektów, iż nie nalegają na pierwsze 
czytanie swych wniosków — ja nie mam żadne- 
go powodu do zaniechania tego mego obowią- 
zku“. 

Zdaje się, że w tej sprawie tkwi jądro całego 
zatargu między Tyrolczykami a rządem. Liech- 
tenstein usłyszał verbum regium i poddał mu się 
z przykrością — Zallinger i Lienbacher go nie 
słyszeli wprost i nie czują się niczem skrępo- 
wanymi. Chłopi tyrolscy, domagający się ulgi w 
podatku domowym, są tylko pionkami, wysunię- 
temi na parlamentarnej szachownicy przez tych 
panów, których mało obehodzi, iłe chłop tyrolski 
płaci podatku, ale wszystko gotowi postawić na 


kartę, gdy idzie o kwestyę oddania szkoły pad boot 


władzę duchowieństwa. Koniec sporu łatwy do 
przewidzenia: podatek domowy zostanie niezmie- 
niony — rząd zapewni, iż w tej jeszcze sesyi 
wniesie swój projekt szkolny, który zadowolni 
zupełnie Liechtensteina, Zallingera i Lienbache- 
ra, a będzie miał jeszcze tę wielką zaletę, iż ja- 
ko rządowy projekt musi być odesłany do ko- 
misyi, gdy wniosek z inicyatywy poselskiej wnie- 
siony, może być odrzucony a limine. Układ sta- 
nie — a wtedy rozprawa budżetowa pójdzie 
gładko. 


Zmiany w okręgach wyborczych. 


Wobec zbliżających się wyborów do Sejmu, 
nie zaszkodzi przypomnieć, iż w składzie okrę- 
gów wyborczych gmin wiejskich zaszła ważna 
zmiana. Pierwotna ordynacya wyborcza pochodzi 
z czasów, kiedy istniały w naszym kraju t. z. 
„Mięszane powiaty“, — w ktorych władza sądo- 
wa i polityczna była połączona. Ordynacya wy- 
borcza ułożyła tedy okręgi wyborcze gmin wiej- 
skich według ówczesnego podziału admini- 
stracyjnego kraju — i kombinująe po dwa, trzy, 
a nawet ı cztery powiaty ówczesne, stworzyła Z 
nich 74 okręgów wyborczych, z których każdy 
wybiera jednego posła z gmin wiejskich. Od 
tego czasu jednak zaszła w myśl rozporządzenia 
ministerstwa stanu z 23 stycznia 1867 zmiana 
w podziale administracyjnym kraju: dawne po- 
wiaty mięszane zostały powiatami sądowemi jak 
były—a utworzono 74 powiatów administracyj- 
nych. Te powiaty nie są terytoryalnie zgodne z 
owemi okręgami wyborczemi, jakie pierwotna 
ordynacya Qutworzyła. Liczne stąd pochodzące 
niedogodności usuwa ustawa zd. 10 czerwca 1884 
mocą której nadal okręgami wyboreczemi 
dla gmin wiejskich są powiaty admi- 
nistracyjne, czyli starostwa. Ustawa ta 
przy tegorocznych wyborach sejmowych po raz 
pierwszy wchodzi w wykonanie. 

Zmiana ta odnosi się do następujących okrę- 
gów wyborczych : 

1. Brzeżany i Przemyślany wybierały dotąd je- 
dnego posła, — obecnie wybiera osobno powiat 


dgie w Londynie. Niegdyś, przed laty, nazywa- 
łem się Jan Niezdara Codałski i byłem 
Polakiem, czy też Galicyaninem — już nie pa- 
miętam. Ponieważ to, eo tu spisuję, nie jest dla 
mojej prywatnej satysfakcyi, lecz dla światłej pu- 
bliczności — dodam, że kraj mój rodzinny opu- 
ściłem wskutek wielkich wypadków politycznych, 
że dobra nasze zostały skonfiskowane, matka, 
ojciec, dwie babki, ośmiu braci, dwie siostry i 
trzy ciotki zostały zesłane na Nową Zemlią — że 
ja sam, nieszczęśliwy tułacz, wiodłem żywot pe- 
łen goryczy, szukając przytułku w różnych kra- 
jach Europy, Azyi i Ameryki, aż tu go znala- 
złem nareszcie.... 

Tylem się nasłyszał o Anglii i Anglikach, ty. 
lum znał synów Albionu w przeróżnych stronach 
świata, że ani kraj ani ludzie zupełnie mi obcy- 
mi nie byli. Wiedziałem i to, że żaden cudzo- 
ziemiec bez grosza w Anglii żyć z pewną gò- 
dnością nie może, chyba że jest (tj. że a JE 
bo się czasy okrutnie zmieniły) a moble Polish 
refugee, polskim magnatem na wygnaniu To też 
wylądowałem w porcie londyńskim z wszelkiemi 
przyborami, jakich świat oczekuje od polskiego 
magnata na wygnaniu. Mianowicie, miałem — 
obok nader skromnej garderoby — pierścień fa- 
milijny z herbem Niezdara (sporządzony w Pa- 
ryżu z tak zwanego złota francuskiego, cena 10 
franków 60 c.), bez którego nikt palca mego nie 
miał widzieć; dalej, zapas spory biletów wizyto- 
wych, noszących herb mój z koroną hrabiowską 
w lewym rogu nad nazwiskiem: Count John Nie- 
adara Tsodalski; dalej pakę listowego papieru i 
kopert. ozdobionych sążnistym monogramem i ko- 
roną; wreszcie, nabyłem egzemplarz Almana*u 
Głotajskiego i zawartość jego dobrzem sobie wbił 
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brzeżański (powiaty sądowe: Brzeżany i Kozowa), 
osobno zaś przemyślański (pow. sąd. Przemyśla- 
ny i Gliniany). 

2. Powiat sądowy Kozowa, który głosował ra- 
zem z Podhajeami, — odpada od Podhajec a gło- 
suje jak wyżej z Brzeżanami. 

8. Powiat sądowy Bydzanów , który głosował 
z Czortkowem, należy do starostwa trembowel- 
skiego, głosuje zatem z Trembowlą. 

4. Powiat polityczny Sambor głosował razem 
ze Starem-Miastem, — oheenie wybierać będzie 
osobno Sambor '(pow. sąd. Sambor i Łąka) oso- 
bno zaś Stare-Miasto (pow. sąd. Stara sól i St. 
Miasto). 

5. Okręg wyborczy dotychczasowy Łąka-Mede- 
nice odpada, — powiat sądowy Łąka głosuje 
jak wyżej z Samborem, Medenice zaś z Droho- 
byczem. 

6. Powiat sądowy Ustrzyki głosuje nie jak do- 
tąd z Dobromilem, ale z Liskiem. 

7. Powiat sądowy Dubiecko głosuje nie jak do- 
tąd z Brzozowem, ale z Przemyślem. 

8. Z dotychczasowego okręgu wyborczego Ło- 
patyn-Brody-Radziechów odpada pow. sąd. Ra- 
dziechów do Kamionki Strumiłowej, zaś okręg 
wyborczy brodzki obejmuje powiaty sądowe 
Brody, Łopatyn i Załośce. 

9. Z okr. wyb. Kamionka-Stramiłowa, powiat 
sądowy Olesko przechodzi do okr. wyb. Zło- 


10. Dotychczasowy okręg wyborczy Załoźce- 
Zborów odpada — pow. sąd. załoziecki głosuje 
z Brodami, zborowski zaś ze Złoczowem. 

11. Z okręgu wyborczego Bełz Uhnów-Sokal 
odpada pow. sądowy Uhnów, który głosuje z 
Rawą. 

12. Z okr. wyb. Kraków, Liszki, Skawina od- 
pada Skawina, która głosuje z Wieliczką. 

13. Z okr. wyb. Jasło, Brzostek, Frysztak, 
jodpada powiat sądowy Brzostek, który głosuje z 


|Pilznem, zaś do Jasła przybywa Żmigród. 


14. Z okr. wyb. Krosno-Dukla-Żmigród od- 
Żmigród. 

15. Z dwóch okręgów wyborczych: a) Rzeszów- 
'Głogów b) Tyczyn Strzyżów — powstaje jeden, 
obejmujący wszystkie catery wymienione sądowe 
powiaty. 8 

16 Okręg wyboreży Leżajsk-Sokołów-Uianów 
odpada — powiat sądowy Leżajsk głosuje z Łań- 
cutem. Sokołów z Kolbuszową, zaś Ulanów z 
Niskiem. 

17. Z okr. wyb. Tarnobrzeg: Rozwadów-Nisko 
powstają dwa: Tarnobrzeg z pow. sąd. rozwado- 
wskim i Nisko z pow. sąd. ułanowskim. i 

18. Z okr. wyb. Nowy-Sącz-Grybów Ciężkowi- 
ce powstają dwa: Nowy-Sącz z Krynieą i Nta- 
rym-Sączem i Grybów z Ciężkowicami. © 

19. Okręg wyborczy Stary-Sącz-Krynica — 
odpada i głosuje z Nowym-Sączem. t 

20. okręgu wyborczego Dąbrowa-Żabno 
przechodzi powiat sądowy Žabno do Tarnowa. 

21. Z okr. wyb. Dębica-Pilzno przechodzi po- 
wiat sądowy Dębica do Ropczyć — zaś z Pilznem 
głosuje pow. sąd. Brzostek. 

22. Z okr. wyb. Ropezyce-Kolbuszowa powsta- 
ją dwa: pierwszy z pow. sąd. ropczyckim i dę- 
bickim — i drugi z kolbuszowskim i sokoło- 
wskim. 

To są wszystkie zmiany, jakie nowa ustawa 
wprowadza. W ogóle trzymać się należy tego, iż 
okręgiem wyborezym małej własno- 
ści jest odtąd powiat polityczny ezy- 
li starostwo. 
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Wiedeń, 20 lutego. 
($) W zeszłą niedzielę odbył się tu w sali 
„zum goldenen Sieb“ czwarty wiec pol- 
ski. na którego porządku dziennym stała ruz- 
prawa o potrzebie utworzenia szkoły 
polskiej w Wiedniu. Wiecowi przewodni- 
czył fabrykant Stanisiaw Kostka, jeden z we- 
ieranów miejscowych polskich stowarzyszeń. — 


ski, który w przemówieniu swem, wzywającem 
gorąco do pielęgnowania ojezystego języka, do 
„wałki o cześć narodu“ przytoczył nadzwyczaj 
ciekawe daty, odnoszące się do historyi powsta- 
nia czeskiej szkoły w dziesiątej dzielniey (F'avo- 
riten) miasta Wiednia. Daty te były bardzo pou- 
czające, ponieważ wykazały, że z małych zacząt- 
ków, przy małych siłach, lecz przy wytrwałej 
pracy można dojść do stosunkowo bardzo wiel- 
kiego rezultatu. Myśl założenia czeskiej szkoły 
wyszła najpierw z czeskich kół robotniczych. Na- 
stępnie w roku 1872 założono osobne szkolne 
stowarzyszenie czeskie „Komensky“, które po 
dziesięcioletniej pracy wzniosło własnym kosztem 
trzypiętrowy gmach szkoły czeskiej za 64.000 
złr. Zrazu była jednoklasowa szkółka, dziś po- 
siada czeska szkoła w Wiedniu 6 klas, a właści 
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od miejsca wiers» drukiem 
(prospekta, cyrkularza, 


a kolei 


ty narodowej i gorącemi słowy nawoływał do 
wspólnej wytrwałej pracy, gdyż tylko taka praca 
może wydać pożądany owoc. Mowca poparł wnio- 
sek powyższy. Mowę ks. Krechowieckiego przy- 
jęto rzęsistemi oklaskami. 

„Przeciwko wnioskowi oświadezył się p. Li- 
piński, żądając, żeby sprawę szkolną odesła- 
no do sekcyi naukowej „Zgody“, która to sekcya 
ma się porozumieć z komisyą naukową „Bibli o- 
teki Polskiej“. 

Wszezęła się ożywiona rozprawa nad wnioska- 
mi. Zabierali z kolei głos: dr. Kłobukowski, Mi- 
kulski, Czerwiński, ks. Krechowiecki, Lipiński, 
Smólski, Rybakowski, Popławski, Hakowski i 
inni. 

Przeciwko wnioskowi p. Lipińskiego podnio- 
siono słusznie, że ponieważ sekcya naukowa 
„Zgody* będzie dopiero 17 marca utworzona , 
przeto mie należy tracić czasu, lecz lepiej już te- 
ra4 rozpocząć zbieranie składek. 

Ostatecznie przyjęto wniosek p. Smólskiege i 
wybrano komitet złożony z pp. Rutowskiego, 
Orzechowskiego, ks. dr. Krechowie c- 
kiego, dr. Kłobukowskiego, Lipezyń- 
skiego, prezesa „Opniska*, Smólskiego, 
Madeyskiego, Czerwińskiego, Ryba- 
kowskiego i Chudziecekiego. 

Jak dobry duch panował w zgromadzeniu, mo- 
że posłużyć za wskazów fakt, że samo zgroma- 


wie 12 (6 dla chłopeów a © dla dziewcząt) a ij dzenie złożyło kilkaset reńskich ua eel szkoły 
nauczycielami. Utrzymanie szkoły kosztuje rocznie | pg atioj. JE ś 
16.000 złr., a uczęszcza do niej obecnie 800 | „W sobotę. 28 b. m. odbędzie się kostiumowy 
Prócz tego istnieje ogródek dziecięcy (fre- | wieczorek „Zgody w sali hotelu Zaliingera. Wie- 
blowski) z dwiema klasami, do których chodzij 970rex zapowiada się bardzo Świetnie. 
150 dzieci. Rezultat powyższy został osiągnięty | 
niezmordowaną pracą jednego czeskiego stowa- 
rzyszenia. Powinniśmy wziąć go sobie za przy-| 
kład. i 
Drugim moweą był p. G. Smólski, który w 
swym wywodzie zaznaczył nieodzowną potrzebę Wiedeń, 20 lutego. 
(szkoły polskiej w Wiedniu ze względu na zna-| (ff) Początek posiedzenia o godzinie 7 wie- 
Gzną, coraz bardziej zwiększającą się ludność pol- | czór. 
ską w stolicy austryackiej i ze względu na fa-| Młodo-czeski dep. Engel wnosi interpelacyę 
ktyczne niemczenie się szczególnie młodszej ge-, do prezydenta Izby, domagając się załatwienia 
neracyi polskiej w Wiedniu. Myśl nauki i języ | wielu spraw, mających dobro ludu na względzie, 
ka polskisgo powstała jeszcze w stowarzyszeniu; wpierw, zanim Izba rozpocznie rozprawy budże- 
„Zgoda* w r. 1886. Zmieniono też w tym kie-|towe, gdyż z dziaiejszego postępowania rządu 
runku statuty i walne zgromadzenie na początku ; wnosząc, mogłoby się. zdawać. że Kada państwa 
r. 1886 uchwaliło zmianę jednogłośnie. ‘Nowy ina to jest, aby uchwslała rządowi podatki i kon- 
(wydział „Zgody* jednak nie wykonał tej uchwa- |tyngent rekrutów, poczem każe się jej rozejść 
ły walnego zgromadzenia, eo stało się powodem |do domów. Z całego szeregu zaległych spraw 
założenia nowego stowarzyszenia „Praca* Li D A mowca: nstawę o przymusowej pracy, 
wotnie li w celu utrzymywania nauczyciela dla | poprawę ustawy prasowej, taryfę adwokacką, re- 
języka polskiego. Z powodu braku większych formę taryf kolejowych, ustawę o gminach izrae- 
funduszów miała się na razie odbywać tylko na- | lickich, reformę wyborczą dla Moraw i wiele innych. 
uka języka polskiego dla dzieci Polaków mie-| Mowca nie przypisuje winy wyłącznie przewo- 
szkających w Wiedniu w prywatnych lokalach. ! dniczącym komisyj, leży ona w wielu wypadkach 
W tym ezasie powstałą „Biblioteka polska“, któ-|w sferach rządowych, które usuwają się od” 


Pierwszy zabrał głos w rozprawie p Rybakow- 
ł 
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| dzieci 


~ Rady państwa. 
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ra w szlachetnem spółzawodnietwie rozporządza- 
jąc większemi środkami podjęła myśl „Zgody* 
a względnie „Pracy*, ustanawiając z swego ra- 
mienia nauczyciela, który już przeszło od roku 
wykłada język polski dzieciom. Początek więe 
zrobiony, ale to, eo jest — dyletancka nauka — 
nie może wystarczyć, mie może odpowiadać ist- 
niejącym potrzebom w tym kierunku. Trzeba 
większego zainteresowania ogółu sprawą oświaty 
polskiej w Wiedniu, trzeba ugólniejszej agitacyi, 
zbiorowej, wytrwałej pracy, ażeby zebrać odpo- 
wiednie fundusze i usystemizować naukę, zdążać 
do utworzenia szkoły polskiej w Wiedniu. W tym 
celu waiósł p. Smólski wyvór komitetu, złożo- 
nego z 10 członków w celu zbierania składek 
na fundusz szkolny i opracowania dokładnej sta- 
tystyki Polaków mieszkających, jakoteż i dzieci 
polskich w Wiedniu. 

Ks dr. Krechowaeeki w patryotycznej i 
piękuej mowie zaznaczył wielką doniosłość oświa- 


w pamięć, wiedząc, iż każdy człowiek wysoko 
urodzony powinien być świadom tych, co się 
‘wyżej od niego narodzii, a © istnieniu inuych 
pie mieć najmniejszego wyobrażenia. Majątek 
mój składał się z kilkunastu szylingów. Mało to 
było na potrzeby moje, ale w pugilaresie (ozdo- 
bionym herbem i zwykle leżącym na stole w mie- 
szkaniu) znajdował się urzędowy list hiszpańskie- 
go ministra finansów, świadczący iż wkrótee pen- 
sya moja, należąca się rodzinie mojej wieczyście, 
in perpetuam memoriam usług oddanych Hisz- 
panii za czasów Ferdynanda i Izabeli przez je- 
dnego z przodków moich, zostanie mi doręczoną 
przez jego ekseelencyę ambasadora hiszpańskiego 
pizy dworze W. Brytanii. 

Tak uzbrojony i ulokowany w prywatnych 
apartamentach pewnej średnio-zamożnej rodziny, 
na skwerze Bloomsbury, rozpocząłem żywot pe- 
łen dystynkcyi. Sniadania, obiady i kolacye spo- 
żywałem z poczciwą rodziną — no, i ci państwo 
Jenkins tak za mnie byli kontene: i dumni. 
że mną paradowali przed swymi znajomymi; 
znajomi prześcigali się wzajemnie w grzeczno 
ściach dla mnie, zapraszali na obiady i herbaty, 
wozili po londyńskich spektaklach i pozalondyń- 
skich piknikach, uważali sobie za zaszezyt nie- 
słychany, gdym raczył wygrać od nich nieco 
groszy przy wiście, lub map, lub snip-snap-sno- 
rum. Cieszyło mnie nadzwyczaj że wszyscy ci 
poczeiwi ludzie dbali o moje wygody i potrzeJy: 
mężczyzni czynili mi prezenta z cygarnie, pier- 
ścieni, szpinek, win i psów — kobieciny spra- 
wiały kompletne garnitury batystowe, obrzucały 
mnie pantofłami, perfumami, sakiewkami i eóre- 
ezkami; córeczki formalnie modliły się do mnie... 
no, i byłbym dziś sobie grubym, tłustym ojcem 


licznej rodziny, gdyby wrodzona ambicya, duma 
rodowa Codalskich nie podżegała mnie do coraz 
wyżej sięgających podjazdów i podbojów. 

Przeszło mi w ten sposób kiłka miesięcy. Jen- 
kinsowie ani słuchać nie chcieli o podaniu mi 
rachunku za ośmnaście tygodni „penseyi“, nawet 
wtedy, gdym oburzony i zirytowany, z próżną 
portmonetką w pięści uderzył nią w stół, wy- 
prostował się i zawołał głosem drżącym od 
gniewu : 

— Ha! tak dalej być nie może! hrabiowie Co- 
dalscy faworów nie znoszą! Mistress Jenkins, 
moja poczeiwa kobieto, tegom się od pani nie 
spodziewał!... Wiedz, że jeżeli od dziś za trzy 
miesiące rachunku nie otrzymam, to, choć bie- 
dny — odpowiednio do mej socyałnej pozycyi— 
wypłacę kanclerzowi skarbu W. Brytanii sumę 
przyposzczalnie podwójną ... na rzecz bezrobo: 
tnych rzemieślników.... bezimiennie! tak, b e z- 
i-mien-nie! 

Mistress Jenkins wzniosła obie ręce ku niebu 
i buchnęła płaczem, a ja, skłoniwszy Się Jej niz- 
ko, z kurtoazyą i gracyą prawdziwego dżentel- 
mana, opuściłem pokój i poszedłem zastawić osta- 
tnią brylantową szpinkę — dar gwiazdkowy pani 
Verywealthy. wdowy po wielkim, tegoż na- 
zwiska, bandlarzu nierogacizny, — było to w sty- 
czniu, r. 1878. Wieczorem tego samego dnia by- 
łem na obiedzie u zacnej wdowy i znalazłem 
dość liczne towarzystwo, gdyż to były jej uro- 
dziny. Pani Verywealcthy mogła mieć podówczas 
lat $6, z twarzy i całej budowy swej była sobie 
niczego — tak, dość pospolitej nieładności; mia- 
ła 2000 funtów rocznego dochodu, mieszkała przy 
skwerze Cavendish, — bliżej, aniżeli Jenkinso- 
wie, tych zaczarowanych skwerów, gdzie się błą- 
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jściach, plum - pudding bardzo 


współudziału tam, gdzie rzecz omówiona jest już 
w komisyi i wejśćby mogła na porządek 
dzienny. Do takich należy ustawa o prze- 
myśle budowlanym, która stanowi 1st0- 
tną część ustawy przemysłowej, a przez to, że 
załatwienia doczekać się mie może, uniemożliwia 
wielu przemysłowcom korzystanie z ustawy prze- 
mysłowej. Sprawa ta przez sześć lat z rzędu 
odkładaną jest z roku na rok i dla tego mowca 
prosi prezydenta, aby przynajmniej tego roku 
wniósł ją na porządek dzienuy. 

Prezydent Smolka upatruje powód zabagnie- 
nia spraw w przewlekłości obrad Izby 
sejmowej. Uprasza więc marszałek, aby się ile 
możności w krótkości wyrażali. 

Zallinger popiera interpelacyę Engla i po- 
nawia już raz wyrażone w lzbie życzenie, aby 
na porządek weszła ustawa o reformie podatku 
domowego, 8 nadto ustawa o spoczynku nie- 
dzielnym, a szczególnie kwestya szkolna. 


kała moja wygnańczo-hrabiowska ambicya. Jesz- 
czebym może na secyo marzył o przyjęciu ręki 
pani Verywealthy, którą mi wyraźnie i regular- 
nie eztery razy tygodniowo ofiarowywała, gdyby 
nie fakt, że wdowa miała trzy wady: była bez 
cienia wychowania i edukacyi, dochód jej miał 
trwać tylko do pełnoletności jedynaka syna; na- 
koniec — nie wiedząc, eo z sobą robić, piła... 
ale piła! no, prawie tak dobrze, jak ja dzisiaj, 
kiedy się mi zdarzy zarobić funta. (Od kilku dni 
nic nie zarobiłem, więc jestem w stanie jakotako 
piórem machać.) Pamiętam do dziś dnia, jakie 
były potrawy na obiedzie : żupa psendo-żółwiowa, 
gotowany stokfisz z kartofla mi, smażona flądra 
z rzepą. kolosalua pieczeń wieprzowa z kapustą, 
indyk pieczony i nadziany historyami z marchwią 
i smażonemi kartofiami, polędwica z makaronem, 
gęś gotowana i obłożona kalafiorami, potem ko- 
tlety cielęce pokryte sadzonemi jajami, potem 
cietrzewie z groszkiem i pieczonemi kartofami— 
dalej ogromne ciasto z jabłkami w wnętrzno- 
, Di DUQ ć „bogaży* i ciężki, 
nakoniee inne jakieś wielkie ciasto, kryjące ka- 
wałki rumbarbarowego korzenia. Goście jedli 
z każdej potrawy tyle, ileby mi dziś wysiarczyło 
na dwa dni; mężczyzni krajali pieczenie i ptaki, 
kobiety rozdzielały jarzyny i eiasta — a wszyscy 
pod koniec kapali milcząco tłuszczem, zadowo- 
leniem i pogardą całego Świata głodnego. Do 
obiadu pito piwo, — wina i owoce zostawiono do 
salonu. po obiedzie, jako zbytki. 
(C. d. n.) 
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2 Nr. 45. 


Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
obrady generalnej nad przedłożeniem rządowem 
o ulgach należytościowych przy kon- 
wersyi pożyczek. Sprawozdawcą komisyjnym 
jest deputowany Gniewosz. 

Dep. Sommaruga uważa wprawdzie przed- 
łożoną ustawę za wyraz postępu w stosunku do 
ustawy z r. 1881, leez wytyka w niej wiele 
niewłaściwości. l tak $ 2 ogranicza uwolnienia 
od należytości skarbowych do tych wypadków, 
gdzie różnica stopy procentowej przy konwersji 
wynosi przynajmniej */, pre., podczas gdy i niż- 
sza różnica może być korzystną dla dłużnika. 
W ogóle ustawa tak jest skodyfikowaną, że sta- 
nie się źródłem kontrowersyj z fiskusem ; jestto 
ustawa, która jedną ręką odbiera to, eo dru- 
gą daje i ludności wiejskiej wcale nie sprawi 
ulgi. 

Reprezentant rządu Frosehauer broni za- 
kwestyonowanych przez poprzedniego mowcę pa- 
ragrafów i poleca przyjęcie przedłożenia za pod- 
stawę do dyskusyi szczegółowej. 

Dep. Bobrzyński wnosi, aby ulgi w ustawie 
tej przewidziane rozciągnąć także na wypadki, w 
których różnica procentu wynosi 1/4%/, a interes 
konwersyjny trwać ma do 6 lat. 

Dep. Lienbacher nie znajduje w przedło- 
żonej ustawie tych ulg, o jakie się tylekrotnie 
upominano. Tak np. z założenia ksiąg grunto- 
wych spodziewano się znacznych dla stanu rol- 
niczego korzyści; tymczasem opłaty za zapisanie 
w nich posiadłości i wszelkie inne z tem połą- 
czone czynności opłaca strona tak wysoko, że 
na tem co miało być ulgą dla ludności skarb 
zarabia, — nakładając po lichwiarsku obliczone 
taksy. 

Dep. Hevera wnosi rezolucyę, której uwzglę- 
dnienia, domaga się w przepisach wykonawczych 
tej ustawy, mianowicie, aby podania, w razie je- 
żeli suma dłużna nie przechodzi 2.000 złr., 
wnosić można było do władz skarbowych pierw- 
szej instancyi i urzędów podatkowych. 

Po przemówieniu sprawozdawcy Gniewo- 
sza uchwala Izba przejście do rozprawy szcze- 
gółowej. 

Przed zamknięciem posiedzenia upomina się 
Lienbacher o umieszczenie na porządku 
dziennym jego wniosku o zmianie ustawy 
szkolnej Według $ 20 regulamin Izby po- 
winien każdy wniosek, dostatecznie poparty, wejść 
w pierwszem czytaniu na porządek Izby. Mowca 
przyznaje, że pierwszeństwo zostawione być mu- 
si wnioskom rządowym, ale nie wynika z tegu, 
aby jego wniosek po 11 miesiącach nie miał się 
doczekać regulaminowego traktowania. „Czekałem, 
ażali wniosek mój nie wejdzie pod obrady Izby 
wraz z innemi wnioskami szkolnemi; nie wiem, 
dła czego autorowie tamtych wniosków nie upo- 
minają się o przyspieszenie tch załatwienia, to mnie 
jednak wcale nie krępuje i nie widzę powodu, dła 
czegoby załatwienie mej sprawy zależnem być 
miało od woli inaych wnioskodawców, tem bar- 
dziej, iż wniosek mój dotyczy tylko jednego pun- 
ktu ustawy szkolnej i domaga się przywrócenia 
szkoły wyznaniowej. Proszę więc p. pre- 
zydenta, aby wniosek mój doczekał się załatwie- 
nia w bieżącej sesyi. 

Prezydent Smolka oświadcza, iż są jeszcze 
bardziej zaległe sprawy, które wniesione być mu- 
8zą w pierwszem czytaniu. Na wszelki sposób 
dołoży prezydent stareń, aby i ta sprawa weszła 
pod obrady Izby. (Wesołość.) 


Wiedeń, 21 lutego. 

(tł) Prezydent otwiera posiedzenie o godzi- 
nie 11. min. 20. 

Deputowany hr. Borkowski składa przy- 
rzeczenie poselskie. 

Izba przystępuje do rozprawy szczegółowej 
nad ustawą o ulgach należytościowych 
przy konwersyi pożyczek. 

$ 1 określa wysokość należytości skarbowych 
od arkusza aktów, zawierających umowę konwer- 
syjną na 50 ct., jeżeli konwersya podlega'niniej- 
szej ustawie. 

Dep. Menger Btawia rezolucyę, żeby uła- 
twienia w tym paragrafie zawarte odnosiły się 
nie tylko do pożyczek, lecz w ogólności do kon- 
wersyi wszelkich pretensyj, a zatem do legatów 
i t. p. dokumentów. 

Pomimo dwukrotnego przemówienia reprezen- 
tanta rządu Froschauera przeciwko rezolucji 
Mengera i odpowiedzi sprawozdawcy G nie w o- 
sza, który występuje również przeciwko przy- 
jęciu tej rezolucyi, jako zbyt daleko idącej i wy 
magającej właściwie nowego przedłożenia, uchwa- 
la Izba $ 1 wraz z rezolucyą Mengera 114 gło- 
sami przeciw 93. (Lewica więc odniosła przy 
głosowaniu zwycięstwo! Prsypisck Redakcyi). 

2 oznacza opłaty od dokumentów konwer- 
syjnych, dotyczących osobistości prawnych, je- 
żeli nie podlegają II skali, na 50 et. od arku- 
ma, a zwalnia te dokumenta od opłat za wcią- 
gnięcie ich do ksiąg, jeżeli różnica procentowa 
z konwersyi wynikająca, wynosi najmniej !/ prc., 
jeżeli ezas konwersyi nie jest krótszym od 5 
lat i jeżeli nowa pożyczka służyć ma wyłącznie 
do umorzenia starej. 

Dep. Menger występuje przeciw ogranicze- 
niom tego paragrafu zwłaszcza co do minimum 
różnicy procentowej i pięciolecia konwersyjnego 
i stawia w tym kierunku poprawki, zmieniające 
istotną treść $ 3. 

Dep. Pscheiden przemawia za przyjęciem 
wniosku Bobrzyńskiego, postawionego wczo- 
raj do tego paragrafu. 

_ Reprezentant rządn Froschauer oświadcza 
się również za przyjęciem wniosku Bobrzyńskie- 
go, 2 wykluczeniem jednak poprawek Mengera, 
za których przyjęciem jednak przemawiają 
Sommaruga i Keil, podczas, gdy Bar eu- 
ther stawia wniosek ewentualny do 2 alinei te- 
go paragrafu. 

Wobec różnorodności daleko sięgających wħio- 
sków i rezolucyj, wnosi sprawozdawca Gnie- 
wosz odesłanie przedłożenia napowrót do 
komisyi, co też Izba znaczną większością gło- 
sów uchwala 

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
piątek o godzinie 11. 

Na porządkn dziennym stanie ustawa o kasach 
gwareckich. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 23 Lutego 1889. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 22 lutego. 


Nie ulega już wątpliwości, że ustawa woj- 
skowa po uchwaleniu jej w Sejmie węgierskim, 
wróci raz jeszcze do austryackiej Izby poselskiej. 
Wiedeńska Izba panów czeka na uchwały pesz 
teńskie, ażeby wziąć pod obrady ustawę i uchwa- 
lić ią w tem samem brzmieniu, w jakiem wyjdzie 
z Sejmu węgierskiego. Że zaś co do $ 14 bę. 
dzie ustawa odmienną od uchwalonej w Izbie 
poselskiej, przeto wróci raz jeszcze de tej Izby. 
Domaga się tego podobno sam rząd węgierski, 
a to dla tego, ażeby się nie zdawało, że nie- 
potrzebnie uczynił ustępstwo opozycyi. Co 
do drugiej spornej kwestyi, t. j. $ 25 o egza- 
minach oficerskich, nie będzie ta sprawa przed- 
miotem ponownych narad Izby austryackiej, po- 
nieważ Sejm węgierski przyjmie ten paragraf 
prawdopodobnie bez zmiany, a tylko rezolucya 
językowa zostanie znacznie zaostrzona i minister 
Fejervary złoży w tej sprawie w Sejmie wę- 
gierskim bardzo stanowcze oświadczenia. Jeżeli- 
by tedy Izba panów swoją rezolucyę, analogiczną 
z tą, jaką Izba poselska na wniosek p. Mattu- 
sza i Chrzanowskiego uchwaliła, chciała 
więcej zbliżyć do brzmienia rezolucyi węgierskiej, 
to nie będzie ta zmiana wymagała ponownego 
wzięcia rezolucyi pod obrady Izby poselskiej, re- 
zolucye bowiem nie potrzebują być jednobrzmią- 
ce. Będzie jednak wtedy ten ciekawy i wyjątko 
wy wypadek, że rezolucya Izby panów będzie 
ek i bardziej stanowczą niż Iżby posel- 
skiej. 


Z Węgier. 


Tisza znalazł obrońcę w sejmie przeciw Appo- 
nyi'emu w osobie Heged iisa, o którego prze- 
mówieniu i starciu się z Łitsem donieśliśmy 
wczoraj w krótkości. Dzisiaj dowiadujemy się, że 
liberalna większość sejmu węgierskiego powitała 
mowę Hegediisa jako tryumf swej partyi i zwy- 
cięstwo, odniesione nad opozycyą. Mowę tę ma 
partya liberalna ogłosić drukiem i rozrzucić po 
kraju. 

Treścią całego długiego przemówienia Hege- 
düsa była naturalnie polemika z wywodami Ap- 
ponyi ego i wezwaniem Tiszy, aby wytrwał na 
swojem stanowisku Posiedzenie środowe, które 
się zaogniło skutkiem pytania, rzuconego Hege- 
dfsowi przez Litsa. „co za tę mowę dostanie?“ 
skończyło się stosunkowo spokojnie, lubo odnio- 
sło się z mego wrażenie, że uchwalenie para 
grafu 14 odwlecze się w nieskończonośc. 

Tymczasem dzień wczorajszy przyniósł niespo- 
dziankę: paragraf 14 bowiem w mody- 
fikacyi przez Tiszę postawionej przy- 
jęty został znaczną większością, po- 
mimo dwugodzinnej mowy Szilłagyego, entu- 
zyastycznie oklaskiwanej przez opozycyę. 

Jaki obrót weźmie teraz walka przeciw Tiszy, 
przez opozycyę podjęta, na razie przewidzieć się 
nie da, a to tem bardziej, że opozycya ta nie 
ma wybitnej osobistości, którąby przeciwstawić 
mogła dzisiejszemu prezydentowi i wystąpić się 
odważyła z jej kandydaturą na tę wysoką w krajn 
godność. Apponyi nie wydaje się dojrzałym na 
tę posadę i sami opozycyoniści nie mają Śmia- 
łości wystąpić z jego kandydaturą. 


Z Niemiec. 


Parlament niemiecki wraca do swych czynno- 
ści d. 5 marca. Do tego terminu będzie już go- 
towe przedłożenie rządowe o nowe kredyta na 
powiększenie artyleryi. Kwota tych kredytów łą- 
cznie będzie wynosić do 20 mil. marek. 

W sejmie pruskim atronnietwo wolnomyślne 
postawiło własny wniosek w sprawach szkol- 
nych. W ten sposób w tejże samej sprawie są 
dotąd dwa wnioski, jeden dawniejszy stronnictwa 
środkowego, wniesiony przez Windthorsta , a 
drugi przez wolnomyślnych. O tym ostatnim wy- 
raził się minister Gossler o tyle przychylnie, iż 
oświadczył, że zasługuje na poważny rozbiór. 

Z państw niemieckich zazdrości godnem jest 
królestwo wirtemberskie, albowiem według bud- 
żetu, przedłożonego sejmowi, wydatki w dwu naj- 
bliższych latach wynosić będą po 117 mil., do- 
chody zaś po 123 mil., nadwyżki wynosić będą 
po 6 mil. Ź lat poprzednich wynoszą nadwyżki 
9 mil. i pozwalają użyć tych pieniędzy na bu- 
dowę muzeów, szpitali, szkół, gmachów sądo 
wych, dróg i na poprawienie uposażenia nauczy 
cieli i księży. 

Ostatnie wiadomości z Berlina przynoszą cie- 
kawą enuncyacyę cesarza w sprawie robotników. 
Oto w rozmowie z członkami prezydyum wysta- 
wy przyrządów do zapobiegania nieszczęśliwym 
wypadkom podczas roboty w fabrykach rzekł ce- 
8arz, że wyroki sądowe, skazujące niedbałych fa- 
brykantów, skłaniają go do tego, iż rzadko kie- 
dy korzysta ze swego prawa ułaskawiania, cho- 
dzi bowiem o to, aby robotnicy przyszli do prze- 
konania, iż tworzą stan rówRouprawnio- 
ny i w tym charakterze mają powszechne uzna 
nie. Skoro to przekonanie się rozszerzy i utrwa- 
li, wtedy robotnicy przestaną myśleć o socyalnej 
demokracyi. — Zresztą uderzającą jest ta okoli- 
czność, że nowe ustawy o opiece robotników po- 
wstały w państwach monarchicznych a nie w rze- 
czypospolitej. 

Wezorajsza telegraficzna wiadomość o odstą- 
pieniu Niemcom kawałka wybrzeża przez sułtana 
marokkańskiego pochodzi z dzienników hiszpań- 
skich na podstawie doniesień z Tangeru. Woe- 
dług tego źródła poselstwo marokkańskie miało 
przyrzec cesarzowi niemieckiemu odstąpienie ka- 
wałka wybrzeża na utworzenie tam składu na 
węgle i stacyi dla okrętów. Jest to dopiero przy- 
rzeczenie. Przypuściwszy, że wiadomość ta po- 
chodzi ze źródła pewnego, należy faktowi temu 
przyznać wielkie znaczenie nie tyle pod wzglę- 
dem handlowym, jak politycznym, zwłaszcza, że 
owo odstąpione wybrzeże leży przy granicy al- 
gierskiej. Dotąd przemożny wpływ na sprawy 
marokkańskie wywierała Francya. a po części 
Hiszpania skutkiem bliskiego sąsiedztwa; teraz 
Niemcy zaczęłyby rozwijać swój wpływ na tam- 
tejsze stosunki, a w razie wojny z Francyą mo- 
głyby podburzyć sułtana marokkańskiego do wojny 
w celu zdobycia Algieru. Taka dywersya byłaby 
dla Francyi bardzo dotkliwą. Że Francya z ta- 
kiego osiedlenia się Niemców w sąsiedztwie 


Algieru będzie bardzo niezadowoloną i zaniepo-- 


kojoną, to pewna, ale i w Hiszpanii nie mogąjczyński emu przedłużono stypendyum w kwo- 


być na to obojętni. 


Z Petersburga. 


Apostata Marceli Popiel, który w na- 
grodę za starania około „przyłączenia unitów do 
wiary ojców“, został prawosławnym biskupem wi- 
tebsko-połockim, opuszcza obecnie posadę, gdyż 
ma być powołany na członka rządzącego synodu. 

Kóln. Ztg., donosząc o tem, dodaje. iż od- 
wołanie to zostaje w związku z toczącemi się 
obecnie rokowaniami z kuryą rzymską. Watykan 
postawił podobno jako jeden z warunków ugody 
wydalenie Marcelego Popiela z witebsko-połockiej 
dyecezyi. 

Petersburski korespondent Timesa donosi o 
zarządzeniach ostrożności rządu rosyjskiego na 
granicy afgańskiej: Zmobilizowano tam podo- 
bno 14 batalionów piechoty, kilka sotni turko- 
meńskiej milicyi wraz z artyleryą i kozaków. — 
Żeglugę na Amudaryi wstrzymano. W Peters- 
burgu obawiają się, aby obecno ć wojsk afgań- 
skich w pobliżu granicy nie oddziałała szkodli- 
wie na fanatycznych molahów Bochary. 

Ministerstwo komunikacyj zajmuje się obeenie 
wypracowaniem projektu nowych przepisów o 
odpowiedzialności kolei względem podróżnych. 
Przepisy te skierowane ku temu, aby skłonić za- 
rządy kolei żelaznych do baczniejszego zapobie- 
gania katastrofom, mają dotyczyć trzech głó- 
wnych punktów, a mianowicie: 1) za śmierć 
człowieka droga żeiazna obowiązana wypłacić rs. 
10.000 osobie osieroconej; 2) kalectwo wyna- 
gradza się jednorazowem wsparciem i pensyą do- 
żywotnią, równą tej, jaką okaleczony otrzymywał 
w chwili nieszczęśliwego wypadku; 3) wysokość 
innego rodzaju wynagrodzeń określi sąd, stoso- 
wnie do przedstawionych dowodów. 


Z Paryża. 

Przesilenie gabinetowe jeszcze nie rozwiązane, 
a co gorsza. nie ma widoków, aby rychło roz- 
wiązanem być mogło. Freycinet nie chce na 
rażać swej popularności, obejmując prezydenturę 
gabinetu, nie mającego żadnej przyszłości. Tak 
więc dwa projektowane gabinety Meline'ai 
Freycinet'a spełzły na niczem. Ale p. Car- 
not, w którego żyłach płynie krew sławnego 
organizatora obrony narodowej, wytęża swą po- 
mysłowość w obronie trzeciej republiki: nie udał 
się gabinet Móline'a, nie można utworzyć ga- 
binetu Freyeinet'a, dlaczegóżby więc nie 
spróbować tej mieszaniny Móline- Freyci- 
net? W braku innego, chwycono się tego po- 
mysłu z wielkiem zadowoleniem; niektóre dzien- 
niki ogłosiły już listę nowego gabinetu, w której 
p. Móline figurował jako prezydent i minister 
rolnictwa, Freycinet jako minister wojny, 
a Rouvier. aby nie psuć harmonii nowego ga 
binetu odstąpił tekę spraw wewnętrznych p. Con 
stans'owi, sam zaś miał objąć fachowe stanowisko 
ministra skarbu. Niestety gdy przyszło do roz 
działu innych tek, powstały nowe trudności — 
największa ze strony p. Ribot'a, który chce 
być koniecznie ministrem spraw wewnętrznych. 
innej teki nie przyjmie. Sarrien, który miał 
zostać ministrem sprawiedliwości, w ostatniej 
chwili także zrzekł się udziału w gabinecie M é- 
line-Freycinet. Po tak widocznem niepo 
wodzeniu p. Móline powtórnie przyszedł do 
przekonania, że nie nadaje się na prezydenta ga- 
binetu i po raz drugi zrzekł się tej trudnej mi- 
syi. Chwila jest tak trudną, że każdego cokolwiek 
wybitniejszego deputowanego trzeba literalnie u- 
praszać, aby raczył zostać ministrem. Dodajmy 
do tego, iż dotąd nie zdecydowano, czy nowy 
gabinet ma być radykalny, oportunistyczny, czy 
też koalicyjny, a jeśli koalicyjny, to jakie żywioły 
mają w nim przemagać — czyż to nie jest szczyt 
chwiejności i niezaradności? _ Charakteryzując 
ten opłakany stan Journ. des Débats, nadmienia 
z przekąsem , iż nie wiele brakowało, abyśmy 
czytali w dziennikach paryzkich taki anons: „Po- 
szukuje się ze trzech radykałów: dobrej woli dla 
uzupełnienia tworzącego się gabinetu oportuni- 
stycznego*. 

Sądzimy, iż po kilku dniach, nie znajdując 
w stronnictwie radykalnem amatorów na mini- 
strów opurtunistycznych. wypadłoby zmienić a- 
nons i zredagować go w tem sposób: „Poszukuje 
się paru zgodnych i niewymagających oportuni- 
stów, którzyby głośnem imieniem mogli dodać 
powagi tworzącemu się gabiuetowi urzędnicze- 
mu“. Nieszezęściem i takich nie łatwo znaleść. 

Ale porzućmy ten temat. Międzynarodowy 
kongres roboczy, o którym mówiono od dawna, 
wysnaczony został na dzień 15 lipca b. r., tj. 
w rocznicę zburzenia Bastylii, kiedy Francya 
cała ochodzi wielką uroczystość narodową. Urzą- 
dzeniem kongresu zajmuje się komitet „Ziwiązku 
robotników — socyalistów Francyi* — jest to 
stowarzyszenie possybilistów, który rej wiodą 
pomiędzy socyalistami francuskimi. Komitet ro- 
zesłał okólnik do socyalistów wszystkich krajów 
świata, zapraszając ich na kongres, którzy zajmo- 
wać się będzie przeważnie dwiema kwestyami: u- 
stawodawstwem roboczem, na pierwszem miejscu 
ograniczeniem godzin dnia roboczego, i uregulo- 
waniem międzynarodowych stosunków pomiędzy 
robotnikami. Przystąpienie socyalistów niemiec- 
kich do kongresu jest wątpliwem, ponieważ pos- 
sybtliści działają samodzielnie bez porozumienia 
z blanquistami i zwolennikami Guósdes'a, kó 
rych zapatrywania więcej zbliżają się do zapatry- 
wań socyalistów niemieckich Natomiast angielska 
federacya socyalistyczna zapowiedziała swój udział 
w kongresie paryskim. I tu więc koterye i nie- 
porozumienia — ludzie zawsze ci sami. 


| O REY ZZ 
Sprawy miejskie. 


lwów, 21 lutego. 

(=) Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miej 
skiej, prezydent Mochnacki uczcił pamięć 
zmarłego radnego Emanuela Galla. Radny p. 
Mikolasz interpeluje prezydenta w następują- 
cej sprawie: W r. 1888 grono kupców i prze- 
mysłowców zamierzyło założyć giełdę kupi:cką 
i w tym celu złożyli 3000 złr z tym warunkiem, 
że gdy giełda nie przyjdzie do skutku, kwota 
ta przejdzie na rzecz gminy. (iiełda nie przyszła 
do skutku, co się stało ze złożonym funduszem ?* 

Na interpelacyę tę odpowie prezydent na na- 
stępnem posiedzeniu. 

Medykowi ukończonemu p. Wiktorowi Legi- 


jekty przedstawione przez budownietwo miejskie, 


jednak z powyższych projektów przyjętym nie zo- 


jęto nowy wniąsek p wicepr. Friedleina. Wniosek 


jący przeznaczono mu okolicę miasta Tarnowa 


cie 300 złr., jeszcze na jeden rok. 

Bez dyskusyi przyjęto wnioski komisyi w spra- 
wie polepszenia dotacyi urzędnikom poboru i 
członkom straży przy administracyi dochodów 
niestałych. Etat uchwalony tak się przedstawia: 
1 inspektor 1100 złr., 10 poboreów po 1000 złr., 
10 kontrolorów po 900 złr., 10 asystentów po 
720 złr., 10 respicyentów I kl. po 600 złr., 
15 resp. II kl. po 520 złr., 20 starszych straż- 
ników po 440 złr, 25 po 860 złr, 40 strażni- 
ków I kl. po 280 złr., 80 str. II kl. po 216 złr., 
6 eenzurantów po 600 złr. Ogólna kwota pod- 
wyższenia wynosi 13.482 złr. 

Po załatwieniu drobniejszych spraw prezydent 
zarządził tajne posiedzenie. 


Kronika. 
Kraków, 22 lutego. 


Nabożeństwo doroczne stowarzyszenia czeladzi 
ślusarskiej, ruszuikarskiej, nożowników i pilnikarzy, 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm. o g. 9 rano 
w kościele księży Pijarów. 

Budowa szkół. Plany na budowę dwóch szkół 
ludowych przy ulicy Dietlowskiej, rozpatrywano były 
wczoraj na posiedzeniu połączonych sekeyi I, II i 
IV, odbytem pod przewodnietwem prezydenta. Pro- 


jak również projekt r. m. Knausa, wywołały bar 
dzo ożywioną dyskusyę, która się przeciągnęła do 
godziny trzy kwadranse na dziewiątą wieczór, żaden 


stał. Projekt budownictwa miejskiego dążył do za 
budowania jednym budynkiem całego placu, jaki 
gmina ma do dyspozycyi — sam budynek zaś był- 
by nieco od linii regulaeyjnej cofniętym i przed nim 
na uzyskanem w ten sposób miejseu urządzonoby 
ogródek. 

Projekt r. m. Knausa dążył znów do oddzielne- 
go wybudowania obu szkół, na obu roga.h placu, 
przez co uzyskałoby się w środku plac, o froncie 
około 15 metr, w rozległości 378 metr kwadrat., 
który następnie mógłby być albo sprzedanym, albo 
na inne cele gminne zabudowanym. W końcu przy- 


ten brzmi: Sekcye połączone polecają urzędowi bu- 
downietwa miejskiego, aby wypracował nowy plan 
na dwie szkoły, w ten sposób, aby budynki te sta- 
nęły do linii regulacyjnej i to w ten sposób, aby 
przy tem Żadne zaułki nie powstały. a wszelka 
możliwa ośzczędność gruntu uzyskaną była. Na wy- 
konanie planów przeznaczono termin czterotygodniowy 
i upoważnione prezydenta do przyjęcia jednego ry- 
sownika. któryby przy pośpiesznem wykonaniu pla- 
nów mógł być pomocnym. 

Powyższy wniosek zatem zgodny jest w zasa- 
dzie z wnioskiem, przez r. m. Knausa postawio- 
nym. 

Raut akademicki odbędzie się w sali hotelu sa- 
skiego, gdyż sala Tow. wzaj. ubezpieczeń okazała 
się z powodu licznych zgłoszeń po bilety za szezu- 
płą. Biletów dostać można za zwrotem zaproszenia 
komitetu balu akademickiego w Tow. wzajemnej 
pomocy akad, aowy uniwersytet od 2—4 we wto- 
rek i środę w Hotelu Saskim 

Jubileusz pułku. Pułk 67 piechoty, księcia 
Sarhsen Coburg-Sasiteld, uzupełniający się z okręgu 
miasta Tarnowa, a stojący ubecnia załogą w Kra- 
kowie, w koszarach na Piasku, będzie obchodził w 
bieżącym roku dwuchsetletni jubileusz swego istnie- 
nia, Pułk ten utworzony został za panowania cesa- 
rza Leopolda I, w dniu 9 kwietnia 1689 r. i od- 
tąd bez przerwy prawie dzielił dolę i niedolę armii 
austryackiej. W r 1794 dostarczyła Galicya po raz 
pierwszy pułkowi rekrutów, a za okręg uzupełnia- 
0d 
roku 1850 do 1857 nosił on nazwę pułku księcia 
Jabłonowskiego. Obecny komendant pułku, pułko- 
wnik Jan Arthold, chcąc żołnierzy przy tej sposo- 
bności obznajomić bliżej z dziejami pułku, skreślił 
treściwie jego historyę, polecając następnie pr.etłuma 
czenie tejże na język polski jednorocznemu ochotniko- 
wi Fiszerowi, celem ogłoszenia drukiem. W przedmo- 
wie do żołnierzy na początku broszurki zamieszozo 
nej, znajduje się między innemi u-tęp: „W ten spo 
sób z hstoryi pułsu poznają wszyscy enuty żołnie- 
rza Polaka, jego miłość i niewzruszoną wierność dla 
panującege domu itd.* Broszurkę tę otrzymali za 
darmo wszyscy rezerwiści, którzy w bieżącym mie- 
siącu ówiczenia odbywali, osoby zaś inue, któreby 
sobie tego życzyły, mogą ją nabyć w kancelaryi 
pułkowej. W ostatnich czasach czwarty batalion tego 
pułku walczył 27 czerwca 1866 pod Oświęcimem, gdzie 
kapitan Rischka zabity w walce przy obronie dworca 
kolejoweg», został przez sąd wojenny ozdobiony po 
śmierci orderem żelaznej korony. Pułk brał czynny 
udział w bitwie pod Kónigritz w dniu 8 lipea 
1866 r, w której utracił 15 oficerów i 355 sze 
regowców ; miał zaś rannych 26 oficerów i 726 
szeregowców Od tego czasu przyznano pułkowi ja- 
ko honorowe odznaczenie za waleczność prawo uży- 
wania żółtej chorągwi, w miejsce dawnej białej. 
Właściwa uroczystość jubileuszu, na którą zostaną 
zaproszeni wszyscy oficerowie, którzy kiedykolwiek w 
tym pułku służyli, odbędzie się w lipcu b. r., a pro- 
gram zostanie później ułożony. 

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę duia 28 bm od godziny 12—1 pu- 
bliczny odczyt kastosza Muzeum Jana Wd .wiszew- 
skiego „O obecnym stanie presbyteryum Maryackiego 
kościoła w Krakowie. * 

Z konserwatoryum muzycznego. Wykłady este- 
tyki i historyi muzyki dla uczniów konserwatoryum, 
które odbywać się będą w poniedziałki i czwartki 
od godz. 6 do 7 wieczorem, rozpoczną się w przy- 
szły poniedziałek tj. dn 25 bm, 

Bawią w Krakowie po wieściopisarze Za ch arja- 
siewicz i Sewer. 

P. Roman Chmurski, właściciel znaaej pracowni 


.stolarskiej, wybrany został starszym Stowarzyszenia 


stolarzy i bednarzy krakowskich. 

Z wystawy sztuk pięknych. „Swięto Tory“, 
nowy obraz Tadensza Popiela, przedstawiający Beenę 
rytualpą w Synagodze, nadszedł dziś na wystawę 
Sztuk Pięknych. Obraz ten, pod względem techni- 
cznym, w układzie głównych postaci a zwłaszcza 
w odcieniach charakterystyki głów głębszą lob po- 
wierzchowną tylko wiarę wyrażających, na szczególną 
zasługnje uwagę. i 

Ze ślizgawki. W sobotę i w niedzielę tj. d. 23 
i 24 b m. na stawach Towarzystwa łyświarzy od 
godz. 3—6 po południu przygrywać będzie muzyka 
wojskowa. Od zmroku aż do godz. 7 wieczór próba 
oświetlenia elektrycznego. Jeżeli mrozy się ustalą, 
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na przyszły tydzień będzie ogłoszony festyn na lo- 
dzie. 

W „Ognisku*, Stowarzyszeniu drukarzy krakow- 
skich, odbędzie się w niedzielę 24 b m. widowisko 
amatorskie, złożone z trzech sztuk. misuowicie: 
„Końkury Karpiela*, scena ludowa podług kome- 
dyjki Fr. Domuika; „Jan Giczal, jako świadek“, 
scena z Życia podług G. F.; : „Wesele na Piądni- 
ku“, obrazek ludowy w dwóch odsłonach ze śpie» 
wami i tańcami Al. Ładnowskiego, 

Konfiskaty. Kuryera Warszawskiego znów dziś 
nie otrzymano w Krakowie. Za oo pismo to, jak 
wiadomo, w całej polskiej prasie najpoczytaiejsza i 
największą cieszące się liczbą prenumeratorów — 
czwarty raz z rzędu jest koufiskowanem, dowiedzieć 
się nawet nie możaa  Konfiskaty same również w 
wcyciekawy sposób bywają zarządzane, — z pism 
lwowskich bowiem dowiadujemy wię. iż pierwszej 
konfiskaty z 18 bm. sąd tamtejszy nie zażwier- 
dził — zatem lwowska prokuratorya konfiskatę 
zarządzać musiała, a przecież wiadomo, iż pisma 
warszawa ie idą do nas przez Szczakowę i żo ezte- 
ry owe z rzędu numery z inkryminowanemi artyku- 
łami wcale się z Szczakowy do Krakowa nie do- 
stały. Zatem prokurat'rya lwowska konfiskuje, zanim 
pismo dojdzie do Lwowa, a dziać się to może tyl- 
ko przez organa policyi krakowskiej w Szezakowej, 
wskutek instrukcyi i dyrektywy nie ze Lwowa o- 
trzymywanej, lecz przez władze lwowskie jedynie 
sankcyonowanej. Rzecz sama jest wielce interesującą 
i ciekawą jako przyczynek do znanej teoryi nieró- 
wnych miar w poglądach na karygodność artykułów 
pewnej grupy pism stale ulegających konfiskatom 
To co przynoszą wszelkie w obcych językach dru: 
kowane dzienniki, nigdy prawie nie ulega konfiska- 
tom, tymczasem na najpoczytniejsze pismo polskie 
wytężonym jest argusowy wzrok lwowskiej prokura 
toryi, czy innej. po za nią nkrywającej się wła- 
dzy — a nad wszystkiem tem nnssi się jakaś zbyt 
niewłaściwa atmosfera tajemniczości zarządzeń admi- 
nistracyjnych. 

Zmarli. W Warszawie zmarł powszechbym ota- 
czany szacunkiem lekarz chirurg dr. Władysław 
Orłowski. S. p. Orłowski urodził się w r. 1885, 
wykształcenie gimoazyalne pobierał w Siedlcach, kur- 
sów zaś medycznych słuchał na uniwersytecie w 
Charkowie. Jako lekarz wcjskowy obiął w r. 1860 
posadę ordynatora w szpitalu Aleksandrowskim w 
Warszawie. W r. 1862 dr. Orè waki działalność 
swą przeniósł na inne, donioślejsz: pole; przyjął na 
mocy konkursu obowiązki pomocnika proszktora przy 
katedrze anatomii opisowej w b. szkole głównej war- 
szawskiej, zaś w r. 1867 zosta? prosektorem przy 
tejże katedrze, Gdy szkołę główną przemieniono na 
uniwersytet, dr. Orłowski został prosektorem przy 
katedrze anatomii patologicznej i na tem stanowi- 
skn pozostał do r. 1872. Oprócz tego od r. 1864 
był ordynatorem w oddziale chorób zewuętrznych 
w szpitalu Dzieciątka Jezus, zaś od r. 1876 kon- 
sultawtem w oddziale chirurgicznym w szpitalu na 
Pradze. Stopień doktora medycyny otrzymał zmarły 
w szkole głównej warszawskiej za rozprawę z dzie- 
dziny histologii, w której to gałęzi chirurgii zmarły 
był specyaliszą, używającym wielkiej powagi. W r. 
1882 został ś. p. Orłowski prezesem Towarzystwa 
lekarskiego i urząd ten piastował lat kilka. Po za 
temi obowiązkami lekarza, zmarły chętnie brał pióro 
i wzbogaca! literaturę lekarską cennemi pracami. 
Znajdujemy też ich sporo we Tsuystkieh czasow- 
smach lekarskich, tak warszawskich, jak i zagrani- 
cznych niemieckich. 

Lwów, 21 lutego. (Koresp. N. Reformy) Arcy- 
biskup Isakowicz diś o godzinie 3 po południu w 
pięknie przystrojonym i przepełnionym publicznością 
kościele 00. Dominikanów pobłogosławił związek 
małżeński, Zawarty pomiędzy księciem Witołdem 
Czartoryskim, synem księcia Jerzego Czartory- 
skiego z Wiązownicy, a brabianką Jadwigą Dzie- 
duszycką, córtą hr. Włodzimierza Dzieduszye- 
kiego z Pieniak, Arcybiskup wzniosłemi słowy weka- 
zał nowożeńcom ich trudne a zaszczytne obywatel- 
skie obowiązki. Pannę młodą prowadzili do ołtarza 
hr. Artur Potoki z Bnezacza i ks. Zygmunt Czar- 
toryski. Panu młodemu drużbowały hr. Marya Dzie- 
duszycka, siostra panny młodej i ks. Wandu Czar- 
toryska, siostra pana młodego. W orszaku weselnym 
znajdowali się liczni członkowie rodziny Dziednszyc- 
kich, Czartoryskich, Sapiehów, pp. Żółtowscy z Po- 
znania, Bielscy, hr. Platerowie ze Żmndzi i w. io. 
Mężczyźni w przepysznych strojach narodowych. 

JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki założył w pre. 
zydyum msgistralu z okazy! zaślubin swej córki 
kwotę 300 złr. z przeznaczeniem dla ubogich miej- 
scowych bez różnicy wyznania. Za ten hojny dar 
prezydent miasta wspaniałomyślnemu dawcy imie- 
niem ubogich złożył uprzejme podziękowanie. 

Na raut Koła liierackiego przybyła tak znaczna 
liczba osób, iż lokal okazał się zaciasnym, — po- 
mimo tego doskonale się bawiono Zawsze pełen 
humoru Rodoć powitał zebranych wierszowanem 
przedstawieniem nowego wydziałn Koła. W artystycz- 
nych popisach wzięli następnie udział pp. Frenkel- 
Niwińska, Hellerówua i Pysznikówna, oraz pp. Fren- 
kel, Nanowski, Wysocki i Wszelaczyński. P. Fren- 
kel wraz z p. Pysznik świetnie odegrali na estra- 
gzie okolicznościową bluetkę Aurelego Urbańskiego. 
Tańce dziarsko prowadził znany i uznany w tym 
kiernoku jako znakomitość p. Adolf Abrahamowicz. 
Żabawa była prawdziwie przyjemną i mile zapisała 
się w pamięci uczestników, W przyszły czwartek 
urządza znów Koło dla swych członków wieczorek 
tańeujący w Sali „Frohsinu*. 

Zmarł ta w 51 roku życia Aleksander Winter, 
notaryurz lwowski, przez dłuższy czas dawniej pra- 
cujący w Tarnopzlu, gdzie najlepszą po sobi» zosta- 
wił pamięć. 

Dyrektor szkoły realnej p. Czesław Rodecki prze- 
Jiesiony został w stan spoczynku. 

W Kołomyi powstał od nowego roku sklep, w 
którym sprzedają wyłącznie tylko wyroby krajowe, 
a te głównie wyroby ludowo huoulskie, staraniem 
spółki huculskiej celem popierania przemysłu domo- 
wego i ochrony przeciw wyzyskiwaniu przez niesu- 
miennych spekulantów. Na ozele spółki stoi dr. Mi- 
kołaj Fedorowioz, dyrektor i współwłaściciel kopalni 
naftowych, zaś interesa prowadzi p. Harasimowicz, 
znany miłośnik i znawca przemysłu domowego u 
Hucułów. Wzorzyste kilimki, koce, deptaki, sukna, 
płótna, pojasy i t. p. reprezentują przemysł tkacki, 
Wyroby bednarakie, stolarskie, tokarskie od naj- 
prostszych aż do wykwintnych Snycerskioh ocacek 
braci Skryblaków przedstawiają się bardzo dobrze ; 
a nawet w dziale przemysłu metalowego znajdzie się 
nie jedno dla tych, co nie gardzą swojskim dobrym 
wyrobem dla wybiorków zagranicznych. 

Z Poznania. Znakomity autor „Pana Damszego* 
i „Rozbitków*, mieszkający obecnie wśród nas w 
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Krakowie p. Józef Blisiński, święcił w tych|ieży na drugorzędnem, prawdopodobnie dyluwijalnem | wszelkich potrącań. Stosunki urzędników i słu- 


tj. tyle, ile nasi ludsie systemem kanadyjskim ER) iż stosunki Anglii do obcych mocarstw są 
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dniach w Poznaniu prawdziwy tryumf swojej kome- 
dyo - pisarskiej działalności. Teatr tamtejszy wysta- 
wił najnowszą pracę p. J. Blizińskiego p. t. „Dzika 
różyczka” — i oto co o sztuce tej pisze sprawo- 
zdawoa Dziennika Poznańskiego : 

„Dwadzieścia cztery godzin upłynęło od chwili, 
gdy to piszemy, od zapadnięcia knrtyny po przed- 
stawieniu na scenie naszej komedyi w 1 akcie Jó- 
zefa Blizińskiego: „Dzika różyczka“, a mimo to po- 
zostajemy do tej pory pod wpływem tak serdeczne- 
go wzruszenia, wywołanego tą sztuką, jakiego bodaj 
doznaliśmy kiedykolwiek w teatrze, 

„Widokiem „Dzikiej różyczki* zbudził w nas au- 


łożysku. 

Następnie przedstawił prof. dr. Szajnocha wyniki 
swych badań nad stosunkami stratygraficznemi i po- 
działem Syluru galicyjskiego: Dwa przekroje wyko- 
nane na podstawie profilów miejstcwych, jeden 
wzdłuż Dniestru od Iwania po Okopy, drugi od 
Iwania do Chorostkowa, wykazały, że w pierwszym 
kierunku warstwy sylurskie leżą zupełnie poziomo, 
w drugim zaś są bardzo słabo nachylone ku SSW. 
Nachylenie to, bezpośrednie zmierzyć się nie dające, 
obrachował dr Szajnocha na 5 stóp 9 cali. Od Iwa- 
nia pojawiają się warstwy sylurskie coraz starsze 
tak w kierunku ku Okopom j'k i ku Chorosth.. 1. 


żby, oraz prawa do uzbieranego funduszu pen- 
syjnego będą ułożone w osobnych dodatkowych 
umowach. Rząd rumuński zobowiązał się w prze- 
ciągu pół roku albo zasłacić gotówką za użyte 
materyały, zapłacone wedłe ceny kupna, albo 
zwrócić nieużyte, nabyć za umówioną cenę nie- 
które zabudowania, wypłacić sumę 496.378 fran- 
ków w złocie, należącą się Towarzystwu na pod- 
stawie rachunków z dwu lat 1886 i 1887, oraz 
tę kwotę, jaka ewentualnie się pokaże po zam- 
knięciu i sprawdzeniu rachunków za jedenaście 
miesięcy roku przeszłego. 


przeciągu miesiąca wykonują. Rzecz oczywista, że | przyjazne, jednakże wobec zbrojenia się innych 


taki szyb, chociażby i obfitą miał ropę, nie pokryje 
kosztów produkcyi, a zawiedzeni w swych nadzie: 


jake coś karkołomnego. 


Spostrzeżenis meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 22 lutego. 


į mocarstw Anglia także zmuszoną jest pomyśleć 
o wzmocnieniu sił zbrojnych. Rząd ma zażądać 


jach obcokrajowcy będą następnie zarzuty robić na-| kredytu w kwocie 12 milionów na wzmocnienie 
szem przemysłowi i dyskredytować go za granicą, | armii i floty. 


Wiedeń, 22 lutego. (Spraw. giełdowe godz. 1 
min. 50). Węgierska renta złota 101-40, papie- 
rowa 94'20, akcye kolei Karola Ludwika. 20650, 
ruble 128:—. 

Pszenica 7:63, żyto 6:16. 


i Układ powyższy został przedłożony do zatwier- wczoraj dziś | dziś Kursa telegraficzne. 
tor „robaka wspomnień“, który każdego z nas gry-|Jestto wynik denudacyi w epoce kredowej i później- | dzenia Izbie rumuńskiej. Komisya specyalna, VYS sa” i g. 10 w. g.6 ranojg. 2 pop |pragiolazieo wiedeńskiej. 
zie od kolebki aż do śmierci, albowiem tłem „Dzi-|szych, która działając od Iwauia w kierunku ku|brana do rozpatrzenia się w tej sprawie, zga-| Ciśnienie powietrza | ; | ; bAT] 
kiej różyczki* — to nasza martyrologia narodowa, | Okopom. miała do czynienia z warstwami poziome-|dza się zupełnie z warunkami układu i w tych (zred. do 09) |732 1mm 731,0mm/731,0 mn dnia 22 1 1889. austr. _ 
począwszy od r. 1830 aż do doby najświeższej*. I mi, działając zaś od północnego wschodu ku Dnie-|dniach przedłoży swoje sprawozdanie. — Temperatura | gaga iwa e utego e ar. j o 
Po przytoczeniu treści utworu, prostej, a pełnej|stiowi, napotykała warstwy już nachylone. Miąższość | Według wszelkiego prawdopodobieństwa Izba| „ GG OU —2%8 | —506 | —4%6 | A == = 
serdecznego ciepła, głębokich poglądów i refleksyj Syluru galicyjskiego wynosi 165 m. Petrograficznie | uchwali dotyczącą ustawę i układ stanie się pra- ki F a l | [Zjednoczony dług w papierach 88 | 45 
patryotycznych, tak kończy Dziennili swoje uwagi:|i paleontologicznie wykazać można w Sylnrze gali-|womocnym. Kwoty, jaxie rząd rumuński zobo- REA, R. kw U NW1 wi |NNwę |Zjednoczony dług w srebrze > 88, 95 
„Dzikiej różyozk:“ Józefa Blizińskiego słucha się |eyjskim cztery poziomy: warstwy ze Skały (z Dźwi | wiązał się wypłacić, należą do różnych funduszów, ( REP. urza)| ik ar Austryaoka renta złota . - . MA5 
jak uscenizowanej noweli — i jeśli jego „Marcowy | nogrodu), odpowiadające w augielskim Sylurze t.zw.|a nie wyłącznie do rubryki bieżących dochodów. Wilgotność względna 880), 980/ 709) 5'/, austryacka renta (marcowa) . 99 | 05 
kawaler“ słynął dotąd jako przedziwne arcydzieło | „Aymestry Limestone“, warstwy z Borszczowa, | Ostatecznie trzeba przyznać, że warunki układu| _ (w odsetkach) | 0 ° S banku anstro-węgierskiego 885 | — 
polskiego realizmu scenicznego. to „Dziką różyczkę* | warstwy z Ozortkowa, razem z poprzedzającemi od-|są korzystne dla akeyonaryuszów. Stan nieba ać kredytowe . . . . . 812 | 30 
nazwać możemy równem arcydziełem 1 perłą pol-;powiadające t zw. „Upper Ludlow“, wreszcie war- a i x 0=pog.; 10 zup pochm. "o a = DN o 131 | 20 
skiego idealizmu na scenie w dobie obecnej, stwy z Iwania (-Downton Sandstone v. Passage| Ankieta w sprawie sprzedaży spirytusu Na] UM HL b E 2 | — 
ago znaczenia nie osłabia, lecz przeciwnie pod- | beds). á drugiem ti posiedzeniu tej ankiety oświad- Uwagi: Barometr, bez znacznej zmiany, nisko |20-to frankówki za sztukę . 9 |572/4 
p RA : A ; : k : À e a przy obniżonej temperaturze i słabych północno- za-| Dukaty austryackie . . . . . . 5| 68 
nosi je owa z serca wypowiedziana alluzya do „zbłą: P. M. Raciborski podał wiadomość c znajdowaniu f czył wiceprezydent wiedeńskiej giełdy produktów dih wisfracni Gi ieb bai żniel Bankioty Dari aan 1 
kanych i ludzi niby praktycznych , dla których po-|się w Galicyi, prócz trzech dotąd znanych gatunków zbożowych p. M. Mauthner, że komitet wybrany na rach. Stan nieba pozostanie przeważnie | Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58 | 80 


święcenie, ofiara, jesi rzeczą nieopłacającą się, głup 
stwem wierutnem* — i którzy oblewają dziś wodą 
jakoby straży pożarnej ów zapał, który zrodził na- 
sze, dziś niestety w skutkach opłakane porywy na- 
rodowe. 

„Dzika różyczka” jest tak pod względem stylu, 
jak i pomysłu, oraz charakterów przepysznym obraz- 
kiem dramatycznym, prawdziwem arcydziełem , a 
którem Józef Bliziński wzniósł się wyżej, aniżeli 
w którymkolwiek innym z swoich utworów sceni- 
cznych. 

„Poblicznośó przyjęła „Dziką różyczkę* z zado- 
woleniem, pełnem zachwytu i rzewnego wzruszenia". 

Ks. Paweł Sapieha na dworze króla Siamu. 
Z Bangkok rezydencyi króla Siamu, otrzymał w d. 
17 b. m Wr. Tagblatt list, datowany 11 stycznia 
b. r. Osiadły w tem mieście abonent tego pisma 
przyseła opis audyencyi nowo-mianowanego austro- 
węgierskiego posła na dworze siamskim, bar. Bie- 
gelebena, któremu w tej niezwykłej s wielu wzglę- 
dów i zajmującej uroczystości towarzyszył jako 
wolontaryusz także nasz rodak ks. Paweł Sapieha, 
jeden z młodszych synów księcia Adama, podróżu 
jący obeenie po Azyi. Według tei samej relacyi, 
zamierza książę Paweł udać się z Bangkok do Ba- 
tawii, następnie z bar. Biegelebenem do Hongkok, 
Yokohama, Tokio, wreszcie z końcem kwietnia b. 
r. okrętem do Władywostoku, zkąd lądem na Kiach - 
tę, Irkuck, Tomsk dotrze do Moskwy, potem zaś 
powrócióć mk do kraju. 


Mianowania. Minister handln zamianował sekre- 
tarza poczty Ludwika Pikora w Wiednin radcą 
pocztowym we Lwowie, a kontrolora pocztowego 
Gastawa Heyma zarządcą pocztowym w Sanoku 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela Emiliana Kowblańskiego w Rybnie, rze- 


poziomek (Fragaria vesca , elatior i collina), je- 
szcze czwartego: Fr. campestris Siev , znanego z 
Krymu i z gub. chersońskiej (Fr. neglecta Lindem.), 
a uastąpionego w zielnikach krakowskich okazami 
pochodzącemi z ośmiu stanowisk wschodnio -galicyj- 
skich. Jak u innych, tak i u tego gatunku poziom- 
ki znajdował p. Raciborski liście o jednym tylko 
listku zamiast trzech, a także okazy z liśćmi o li- 
stkach nadliczbowych, rozrzuconych na ogonku. 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie. 


Stan finansowy Towarzystwa jest w treściwem 
zestawieniu następujący : 

Niespłaconych pożyczek z końcem grudnia r. 
1887 było ogółem %2,258.502 złr. 10 ct., a mia- 
nowicie 4 procentowych tak 41 letnich jak 56 
letnich razem 10,047.988 42, 5 procentowych 
48,001:911-70, 4/4 procentowych 19,208.601:98 
złr. Z końcem grudnia r. 1888 suma ogólna po- 
życzek wynosiła 73,805.662-49 złr. a mianowicie 
4 procentowych 9,885 52949, 5 procentowych 
40,183.037:12, wreszcie 4'/4 pre. 28,787.095'68 
złr. Wskutek konwersyi, amortyzacji i spłat u- 
było razem 3,789.239'61, natomiast przybyło w 
miejsce skonwertowanych, dodatkowych i nowych 
poźyczek razem 5.291.400 złr. Dług hipoteczny, 
zaciągnięty w Towarzystwie kredyt. ziem. i cią- 
żący na dobrach ziemskich, powiększył się przetó 
w roku ubiegłym o 1,552.160:39 złr. 

Hipoteki, na których zabezpieczone są powyż- 
sze pożyczki, obejmują następujący obszar: 
ról 908.410 morg., wart. 106,058.975 złr. 


pierwszem posiedzenin wniósł do ministerstwa han- 
dlu podanie o wprowadzenie sprzedaży spirytusu na 
w gę i że wypracował projekt newych norm sprze- 
daży tego artykułu. Według $ 1 projektu, ma być 
zawartość alkoholu w spirytusie wymierzana nowym 
centymalnym alxoholometrem o podziałkach na */, 
stopnia według nurm „Dodatku C do $ 24 przepi- 
sów wykonawczych ustawy wódczanej* — a ozna- 
czenie siły i objętości spirytusu ma być podawane 
wedłng tablicy 1 i 2 (Volumen) lub 1 i 3 (Wa- 
ga) wymienionych przepisów wykonawczych. Para- 
graf ten przyjęto bez zmiany, równie jak $ 2, we- 
dług którego cena kontyngentowanego spirytusu ma 
gię rozumieć z wykluczeniem pidatku i § 8, który 
orzeka , iż sprzedawanym być może tylko spirytus 
kartofiowy lub zbożowy o zawartości przynajmniej 
75 proc. alkoholu. Przyjęto także bez zmiany $ 4, 
według którego nie może jako czękciowy liweronek 
być wypowiadaną mniejsza ilość spirytusu, niż 5000 
litrów. $ 5 oznacza termin pięciodniowy przy sprze- 
dażach na dostawę natychmiast*wą (nie jak dotąd 
trzydniowy), uprawnia jednak sprzedającego żądać 
odbicru towaru przez kupca już w 48 godzin po 
oznajmieniu. iż towar nadszedł. — Sprzedawca jest 
obowiazany najdłużej w przeciągu dwóch dni po 
zawarciu interesu oznaczyć kupcowi miejsce przyby- 
cia towaru lub oddania. Przyjęto też nowe postano- 
wienie, według którego przez tak zw. „kurtze 
Sicht“ należy rozumieć dostawę w przeciągu dni 8. 
$ 6 zwrócono do komitetu, także co do $ 7 pole- 
cono komitetowi, aby po roztrząśnięciu go zdał 
sprawę o swem zapatrywaniu na najbliżazem ple 
narnem posiedzeniu ankisty. 

Kasa ubezpieczeń dla robotników ma być we- 
dług ustawy państwowej otworzoną dla Galicyi i 
Bukowiny we Lwowie, a ministerstwo spraw we- 


pochmurny, chwilami śnieg. 


NE ZZ T 
Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 22 lutego. (Posiedzenia Izby posel- 
skiej), Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego wnosi Hausner, jako prezes komisyi 
budżetowej, żeby zmienić porządek dzienny, 
ponieważ komisya budżetowa już ukończyła po- 
nowne obrady nad odesłaną do niej powtórnie 
ustawą konwersyjną. Wnosi przeto. żeby Izba 
przedewszystkiem tę ustawę, a povem projekt u- 
stawy o kasach gwareckich wzięła pod obrady. 
Wniosek przyjęto większością */, głosów. G nio- 
wo8sz zdaje sprawę o wnioskach komiayi bui- 
żetowej co do ustawy konwersyjnej, którą przy- 
jęto. 

Następuje sprawa kas gwareckich. Przemawia 
Biliński jako sprawozdawca. Po nim przema- 
wiają Baernreuther i Falkenhayn. Go- 
dzina 1 min. 50 — zabiera głos Szczepanow- 
ski. 

Wiedeń, 22 lutego Hr. Kalnoky powrócił 
do Wiednia. Stanowisko Tisz y uważają za wzmo- 
enione. 

Paryż, 22 lutego. Kombinacya gabinetowa M 6- 
łine-Freyeinet rczbiła się, gdy przyszło do 
rozdziału tek. 

Prezydent republiki powierzył wczoraj popołu- 
dniu utworzenie nowego gabinetu Tirard'owi. 
Tirard przy pomocy Freycineta w ciągu 
kilku godzin utworzył nowy gabinet, tak iż Car- 
not wieczorem tego samego dnia podpisał już de- 
kret nominacyi nowego ministerstwa. Tirard 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych na dworcu głó- 

wnym w Krakowie obliczony wedlug 

zegaru krakowskiego, — ważny od i 
października 1888. 


Przychodzą do Krakowa: 
Rano. 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24. 

Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. $84. 

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 min. 27. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso- 
bowy godz. 10 min. 8 

Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47. 


Po południu. 


Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 1 godz. 
6 m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42. 

Z Bonarki: mięszany godz. 4 m. 24. 

Z Lundenburga i z Warszawy: osobowy godz. 
5 me 22. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 39. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 10 — oso 
bowy godz. 10 m. 4. 


łąk 197.484 20 769.822 wnętrznych wezwało juź namiestnictwo do przepro- [objął prezydenturę i ministerstwo handlu, C o n- Odchodzą z Krakowa : 
czywiatym nauczycielem młodszym, zawiadującym ; 3 k ER ” |wadzenia kroków przygotowawczych, a mianowicie|stans— min. spraw wewn.; Rouvier — min. 

ozy í , pastwisk 108.622 ,„ 3 5,775.119 , ka 15 : 3 š ; } Rano. 

dz S ising w Ky 4. u , ym S , A = 
wiwa 22 ee Er E E 1 e a a aa az mdediwaka POT j tę | Do Wda; boy goła 6 m. 60 — ku 

= WE p E eE ów 4 « > í k A $ m : ; a i i * 
Repertoar teatru krakowskiego. razem 2,205.652 morg., wart. 159,578.969 zr. | pamiestnictwa i wydziału krajowego przcz ministra światę; Faye — rolnictwo; Yves Guyot — ryerski godz. J m. 17. 
Dodawszy do tego wart. budynków 23,269.954 „ | spraw wewnętrznych do zarządu powołani być msią|roboty publiczne, Jaures — marynarkę. Mi-| Do Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 — ku- 

W sobotę 23 lutego: Na dochód Antoniego a ze sumy . 182,843.923 złr. |; których będzie zadaniem przeprowadzić wybór re-|nister spraw zewnętrznych ma być później za-|ryerski godz. 8 m. 8 — osobowy godz. 10 m. 50. 
Siemaszki po raz pierwszy „Pan Wołodyjowski*,|strąciwszy ciężary grunt. dóbr szty członków zarządu Zarząd bowiem kasy składać | mianowany. Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 32. 
kemedya w 5 aktach z powieści Sienkiewicza, prze- w sumie ©.. 1,181.254 „ |się ma z 18 członków, a to z 6 mianowanych przez| Paryż, 21 lutego. Deeraie ma być zamiano- 


robił A. Siemaszko. 

W niedzielę 34 lutego po południu: „Noc 
więtojańska*, obraz ludowy ze Śpiewami i tańcami 
"4 aktach Adama Staszczyka, z muzyką K. Hoff- 
ana. 

Wieczorem: Po raz drugi „Pan Wołodyjowski*, 
„medya w 5 aktach z powieści Henryka Sienkie- 

WlICZa. 

We wtorek 26 lntego: Po raz trzęci „Pan 
Wołodyjowski“, komedya w 6 aktach z powieści 
I. Sienkiewicza, f 

We czwartek 28 lutego: „Dyoniza* (De- 
mise), komedya w 4 aktach Aleksandra Dumasa, 
syna. 


lll 


Wiadomości pankowe, literackie i artystyczne. 


a'e W Akademii Umiejętności obyło się d. 15 
b. m. posiedzenie naukowe komisyi fizyograficznej 
pod przewodnictwem prof. dra Karlińskiego. Prze- 
wodniczący wspomniał o stracie, jaką komisya po- 
niosła przez śmierć dra A. Krziża, lekarza powia- 
towego w Złoczowie. Pamięć zmarłego, któremu ko- 
misya zawdzięcza długi szereg spostrzeżeń meteoro- 
logicznych, prowadzonych sumiennie i wytrwale, 
uczcili obecni przez powstanie. 

Prof. dr. Szajnecha streścił pracę nadesłaną przez 
p. Fr. Bartoneca, inspektora górniczego w Sterszy. 
Autor wykazuje na podstawie spostrzeżeń zrobionych 
w kopalniach w Nowej (łórze i w Miękini, że al 


tych miejscach, a zapewne i wielu innych, g»lman 


|| płacą = 


Kraków, dnia 22/23. 
(Baz bieżącego kuponu.) 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—38, 


przedstawia się wartość hypo- 

tek w sumie . 181,662.669 złr. 
którą to sumą zabezpieczone są powyższe pożycz- 
ki, tudzież sumą 1,625.709 złr. należytości pro- 
pinacyjnej. 

Z dawnych pożyczek 5 procentowych po ko- 
niec roku 1888 skonwertowano ogółem 15,841.200 
złr. 

Suma w grudniu wylosowanych a d. 30 czerw- 
ca br. do wypłaty przypadających listów wynosi 
kwotę 451.650 złr. 

Zapas własny listów zastawnych wynosi w 
imiennej wartości 898.800 złr. Winkulowanych 
listów zastawnych jest razem za 13,466.780 złr., 
depozytowych za 4.844.920 złr. 

Zaległość w ratach wynosiła 1,423.071-66 złr. 
w porównaniu z rokiem poprzednim powiększyła 
się o 17.476:65 złr. é 

Ogólny zysk z obrotu całorocznego wynosi 
22.077:54 złr. 


Kolej czerniowiecka i rząd rumuński. Między 
rządem rumunskim, a delegatami kolei ezernio- 
wieckiej zawarto układ szczegółowy o objęcie 
przez rząd rumuński ruchu na linii rumuńskiej. 
Według warunków tego układu dotychczasowy 
gekwestr ustaje z dniem prawomocności umowy, 
a dalszy ruch na tej linii odbywać się bęczie 
wyłącznie na koszt i ryzyko rządu rumuńskiego. 
Przez czas (trwania koncesyi t. j. do 1 listopada 
roku 1961 rząd rumuński bądzie wypłacać To- 
warzystwu gwarantowaną roczną kwotę docho- 
dów w sumie 3,865.173 franków w złocie bez 


płacą (żądają 
Warszawa, dnia 20/2. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


rząd i z 12 wybieralnych. Z sześciu członków mia- 
nowanych przedstawia 4 galicyjskie namiestnictwo 
na przedstawienie wydziału krajowego, 3 rząd bu- 
kowiński. 

Na czterech nominowanych członków zarządu 
przedstawił namiestnictwu Wydział krajowy pp. dr. 
Bronisława Łozińskiego, radcę namiestnictwa ; dr. 
Domaszewskiego, dyrektora Banku krajowego; M. 
Krasoskiego, sekretarza krak. Towarzystwa ubezpie- 
czeń; dr. Tadeusza Skałkowskiego, posła i adwo- 
kata krajowego; Leona Chrzanowskiego, członka Wy- 
działu krajowego; dr. Zdzisława Marchwiekiego, 
dyrektora banku kredytowego. 

Kopalnie w Wietrznie. Kołomyjski tygodnik 
O własnych siłach pisze: U nas ostatniemi czasy 
nie się nie zmieniło, chyba to, że przedsiębiorstwo 
angielskie zaprzestało roboty. Jest to „anglo gali- 
cian Company*, które już w Polanie, Słobodzie i 
w Rajskiem przez nieudolność straciło w krótkim 
czasie miliony. Otwór świdrowy 360 mtr. głęboki 
a suchy, który tu wykonali, może posłużyć za przy- 
kład odstraszający, że w zakładaniu szybów należy 
się powodować doświadczeniem i pokładoznawstwem. 

Sam ślepy trat i fantazya nie wystarcza, choćby 
miało się miliony do dyspozycyi. Przekonali się też 
o tem ci panowie kosztem straty sum olbrzymich, 
a mogli się o tem wcześniej dowiedzieć, gdyby byli 
poruczyli kierownictwo kopalń naszym inżynierom 
górniczym. Mamy tu także niezwykły okaz robót 
wiertniczych systemem Faurka w przedsiębiorstwie 
hr. Oppersdorta, pod zarządem Niemca, inżyniera 
Mucka. Dziewiąty miesiąc trwają te roboty — a 
osiągnięto zaledwie około 90 metrów głębokości, 


Obligacye indemnizacyjne, 


płac: żądają 


wany ministrem spraw zagranicznych. 

Tylko umiarkowana prasa republikańska sympa- 
tycznie wita nowy gabinet. 

Organa blanżystowskie nazywają gabinet Ti- 
rarda prowokacyą kraju. 

Paryż, 22 lutego. Wezoraj zebrała się rada 
ministrów (t. j. gabinet ustępujący), na której 
roztrząsano kwestyę manifestacyj roboczych, za- 
powiedzianych na przyszłą niedzielę. Floquet 
zakomunikował ministrom, źe wydał okólnik do 
prefektów, pouczające ich, jaką mają dać odpo- 
wiedź robotnikom. Minister zaznacza w okólni- 
ku. że regulamin, dotyczący robót miasta Paryża, 
nie może być zastosowanym do rokót państwo- 
wych. Okólnik wylicza korzyści, jakie odniosą 
kobiety, dzieci i chorzy robotnicy w myśl wyda- 
nych ustaw. W końcu zaś wzywa prefektów, a- 
by nie dopuścili naruszenia porządku publiez- 
nego. 

Paryż, 22 lutego. Z Aden donoszą: Podo- 
bno wojenny okręt francuski „Seignelay*, 
zostający pod dowództwem admirała Aubry 
bombardował pozycyę, zajętą przez Aczynowa 
pod Sagułlą, przyczem wielu kozaków raniono 
i pojmano. 

Spezzia, 22 lutego. Znaleziono tu podrzuconą 
znaczną ilość dynamitu. Kilka podejrzanych o- 
sób aresztowano. 

Bukareszt 22 lutego. Izba poselska przyjęła 
wniosek, stawiający ministerstwo Bratiana w 
stan oskarżenia. 

Londyn, 22 lutego. Wczoraj otwarty został 
parlament angielski. W mowie tronowej zazna- 


Obłigacye pierwszeństwa kolol. 


kupuje i sprzedaje krajowe i zazraniezae 
cenach. Wymienia wylos. ai 


mic I Wiednia: osobowy godz. 8 
m 


Do Wieliczki : mięszany godz. 11 m. 19. 

Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 
9 m. 43, 

Po południu. 


Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 32. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 59. 


DACEY i Oświęcima: osobowy godz. 6 
m. 5 


Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17. 
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47. 


Na przystanku Zwierzyniee. 
Odohocdszz. 


Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 81 po południu. 


wPrzychodzą. 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
godz. 4 m. 10 po południu. 


W OO | RÓ A 


Do numeru dzisiejszego dołączamy dla części 
Szan. Prenumeratorów zamiejscowych Cennik na- 
sion, traw itd. Agencyi dla Rolników S. Mikue- 
kiego w Krakowie. 


płacą jżądają y Ostat 


Nr." 45. 


SŃkupuje się 
zużyte Fortepiany. 


Wiadomość: ulica Piarska, 3, rę pie: 
tro, u stroiciela. 


Zdolny mosiężnik (Giser) 
znajdzie zatrudnienia 
w fabryce Wenke & Rozen w Krakowie. 
Pierwszeństwo ma, który umie odlewać 
i z żelaza. 453 1 3 


Dzierżawa folwarku 


około 200 morgów dobrej gieby, przy szosie, 
5/, mili od stacyi kolejowej, jest z inwentarzem 
i zasiewami pod kardzo Kkorzystnemi 
warunkami ma dłuższy czas do 
odstąpienia. 

Wiadomość w Administracyi .„N. Reformy“ 
ustnie lub listownie za nadeałaniem marki na 
10 centów. 45 


L. 113. 


g Konkurs. 


NOWA R 


| Prezes Rady nadzorczej 


Towarzystwa Spożywczego w Kańczudze 
Spółki zarejestrowawej z ograniczoną poręką 
zawiadamia strony interesowane, że 
dnia 15 marca 1889 r. o godzinie 3 popołudniu 
odbędzie się 


Porządkowe Zwyczajne Zgromadzenie Ooólne 


Członków Towarzystwa spożywczego we własnym lokalu. 
Porządek dzienny. 


1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jako 


11 5|też czterech weryfikatorów. 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i bilansu do 25 grudnia 
1888 roku. 
3. Wnioski Rady nadzorczej względem udzielenia Dyrekcyi ab- 


/ Magistrat kr. w. miasta Myśle- solutoryum, tudzież rozdział czystego zysku. 


nic, celem obsadzenia posady le- 


4. Wybór trzech członków Dyrekcyi i tyluż zastępców na no- 


śniczego miejskiego, z płacą ro-|wą kadencyę. 


czną 300 złr., oraz ryczałtem ty- 
lułem „pniakowego* w kwocie 100 
złr., rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs na tę p>sadę, o udzielenie 
której podania, zaopatrzone dowo- 
dami kwalifikacyi, w terminie do 
I0 marca b. r. tutaj wnoszone być 
mają. 

Warunki przyjęcia : 

nieprzekraczalność 40 lat życia, 

wysazanie się kwalifikacyą do 
samoistnego zarządu lasami, 

świadectwo służbowe, 

znajomość języków krajowych, 

świadectwo zdrowia, 

złożenie kaucyi w wysokości je- 
dnorocznej płacy. 

Myślenice, 18 lutego 1889 r. 


Burmistrz 
422 23 A. Uchacz. 


odpisani Mojżesz i Sara małżon- 
kowie Seidenowie, w Podgórzu 
zamieszkali, podają niniejszem do wia- 
domości publicznej, że wekle, za» 
opatrzone ich podpisem, od 
mich nie pochodzą, że więc weksli 
takich płacić nie będą. 
Mojżesz Seiden. 
433 28 Sara Seiden. 


oe 
Q 


Antoni Siedek. 
c) 432 24 UI. Lubicz, 19. 


EIOOOOOOOOOOOCJ 
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Konkurs. 


Magistrat miasta Podgórza roz- 
pisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę likwidatora przy kasie miej- 
skiej miasta Podgórza, z płacą 
roczną 500 złr. w. a., z dodatkiem 
20°j na mieszkanie i obowiązkiem 
złożenia kaucyi w kwocie 500 złr. 

Kandydaci winni są wykazać się 
znajomością manipulacyi kasowej, 
oraz biegłością w języku polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, 
a podania swe należycie udoku- 
mentowane wnieść najdalej do dnia 
I5 marca 1889 roku do dziennika 
podawczego tutejszego Magistratu. 


Magistrat miasta Podgórza. 
Podgórze, 8 lutego 1889 roku. 


381 3 3 Wice Burmistrz 
Adamski. 


„RÓS TTT 


* Zmiana lokalu. 


Cukiernię moją przy ulicy 
Grodzkiej, pod L. 31, przeniosłem 
do lokalu pod IL. 47 także przy 
uliey Grodzkiej, naprzeciw 
kościoła św. Piotra (gdzie dawniej 
była cukiernia Kotońskiego). 

Zaopatrzywszy takową w wielki 
wybór 


ciast, karmelków i czekolady, 
jakoteż w różne 


wódki krajowe i zagraniczne, 


poleca się dalszym łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Publiczności. 


267 3 3 Z poważaniem 
Leonard Malik. 


|4 
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podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, ho 2 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszym poczta 
Brzeżany (Galicya). 
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z trur 
fami I kilo (dwa funty) 7 złr. 50 ceni. 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 
złr. 50 centów. 
Nr. 2. Z cielęciny , drobiu, ha 1 kil 
5 złr. 5C centów. 29 10 


Apteka 


w mieście powiatowem do sprzedania. 
Zgłoszenia pod literami F. IL. poste 
restante Kraków. 404 3 3 


DE seca NER 
P 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 
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5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
7. Wnioski samoistne. 439 1 


Medalem brązewym Ministerstwa handlu na wystawie w Kra- 
kowie w r. 1887 odznaczona 


Miejska Fabryka Gipsu w Bochni 


wyrabia i wysyła 
Gips surowy, mieleny do uprawy gruntów pod koniczynę, 
tymotkę, lucernę, buraki itp: 1Q© kilo 60 cnt. 
Gips palony, mielony, murarski do sufitów i na gzymsa 
100 kilo 1 złr. 
Ceny rozumieją się loco dworzec kolejowy w Bochni. 


Za worek na 100 kilo dolicza się 30 centów, niezniszczone worki przyj- 
muje fabryka napowrót w przeciągu dni 20 od dnia wysyłki za zwrotem należy- 
tości; wysyła także gips w workach do fabryki opłatnie nadesłanych. 


Fabryka wyrabia również na zamówienie 438 1 3 


gips alabastrowy, rzeżbiarski i do modelowania. 
Zarząd miejskiej Fabryki Gipsu w Bochni. 


Od 12 lat istniejąca w Krakowie przy 
Grodzkiej, L. 9/11, 


PRALNIA ANGIELSKA 


przyjmuje du prania i czyszczenia wszelkie 
zamówieniu w zakres jej wchodzące, jakoto: 
koszule, kołnierze, mankiety, 
bieliznę hotelową, wyprawy. su- 
knie balowe i koronki. 


Szczególnie odznacza się moja apre- 
tura firanek na biało i kremowo. 


Przyjmuje się także rękawiczki do 
czyszczenia sposobem chemicznym. 


Dla wygody Szan. Pnbliezności otworzyłam 
filię mej pralni przy ulicy Floryań- 
skiej, L. 7. w handlu p. Fried- 
manna. 321 3 10 


Ręcząc za rzetelną i sumienną pracę, kre- 
ślę się z szachunkiem 


Rozalia Recht. 
Kraków, ul. Grodzka, L. 9/Il. 


CENNIK TOWARÓW 


MAGAZYNU JOZEFA RUDNICKIEGO 


w Krakowie, Rynek, Hotel Dreżdeński. 


Koszule w" w najlepszym gatunku | Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Tuzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr. Necessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Koszule szyrtingowe z kołnierzykiem i man- | Torby z przyborami od 15 złr. do 150 złr. 

kietami. Tnzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr. Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr. 
Koszule szyrtingowe z webowemi przodami | Kuferki drewniane od 10 zar. do 40 złr. 
42, 48 i 56 złr. Płócienna 60. 66 i 72 złr. | Szezotki do suk'en od 60 centów do 3 złr. 
Kalesony płócienne. Tuzin 18, 20 i 24 złr. | Szezotki do włosów od 40 cent. do 5 złr. 
Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr. Szczotki do zębów i paznogci od 10 e. do 2 złr. 
Mankietów poezwórnych tuzin 4 złr. 25 ont. | Prześcieradia skórzane od 14 do 60 złr. 
i 4 złr. DO cent. Płóciennych 5 i 6 złe. Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr 
Kojak poczwórnych tuzin 2 złr. 50 et. 16 złr. 25 złr i 40 złr. 
2 zł. 80 ot. i 3 zł. Płóciennych zł. 550 | Poduszki safianowe od | żłr. do 8 złr. 
Skarpetek bawełnianych tnzin 4 złr., 5 złr. | Portmonety od 40 centów do 6 złr. 
16 złr. Nicianych tuzin 8, 10 i 12 złr. | Pularesy od 60 eentów do 10 złr. 
ar 3 zab z tuzin 24 złr. , 30 złr., | Etui na cygara, papierosy itp. od 50 e. do 18 zł 
36 złr. i 48 złr. Płótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr. 
Chustek próciednych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 | Worki na bieliznę i futra 8, 10 i 15 złr. 
do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr. Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 
Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr. | Kamasze sukienne od 2 do 6 złr, do polowa- 
Damskie złr. 2:80, 3:50 i złr. 5'50. nia lub do konnej Jazdy od 2.50 do 10 zł. 
mra jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane | Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr. 
złr. 1:50 ot., 2 złr. do 4 złr. 50 ct. 40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
Ptászoze gumowe angielskie 12, 20 do 50 złr. para 2 złr, 2 złr. 50 eent. i 3 złr 
Szelki para ed 40 centów do 4 alr. Gąbki do my cia od 30 centów do 6 złr. 
Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. Szlafroki męzkia od 20 złr. do 35 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60 cent do 4 złr. Talia kart do preferansa od 40 et. do złr.1'50. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. Talia kart whista 60 et, *5 et. i 1 złr. 
Koszułki jedwabne 12 złr., 15 złr i 16 złr. | Talia kart do taroka 90 o., 1 zł. i 1 zł. 50 e. 
Kapelusze męzkie od 1 złr. 25 ot. do 8 złr. | Kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 złr. 
Płedy od 6 złr. da 4S złr. Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr. 


Skład arystonów, herofonów i nat do tychże. 
„MANOPAN* najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od- 
powiedni, z I2 nutami, 28 złr. 


R HE AW ICZEYXE 
glaze zwyczajne, para 1 złr. i 1 złr. 20 et. angielskie z 2 guzikami złr. 2, 250 i 280: 
męzkie o dwóch guzikach 1, dO 1 złr. 30 e. | damskie (2 g.) 1 złr. (3 g.) 1:30 (A g.) 1-40 itd. 
stębnowane z haczykiem 1-40, 1-80 i 2 złr. | damskie jedwabne od złr. 1-20 do złr. 450. 


HY Ceny stało. Pi 
12515 ZAKŁAD DO PRANIA RĘKAWICZEK. 
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KEINE 0 TOSA aN i = 
C. k. wyłącz. przywilej Wiedeń, Buda-Peszt, St. Petersburg. I 
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W A ÉNE 
dla Rządów, Fabryk, Obywateli miejskich i ziemskich, kolei żelaznych itp. 
1000 świadectw polegających na doświadozeniach. 


-a EANA o mi x 


Medai Warszawa 1885. Medal Kraków 1887. 


Medal Warszawa 1886. Medal Symferopol 188%, 


Osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zabezpiecza 
nowe budynki, zastępuje olejną farbę, desinfektuje i t. d. 


Broszurkę z illnstracyami, niezbędną dla każdego, wysyła się bezpłatnie i franco. 


Wynalazca inżynier-technik Gł. Ritter, 


Warszawa , Królewska, 39. 
UWAGA. Wynalazku mego nie należy porównywać z reklamowanemi Ki hirti; 
nitami i Carbolami różnego rodzaju. 


a Tolegramy: Rios R arima. 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


EFORMA. 


L. 4658. 
Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania posady radcy prawnego przy Wydziale krajowym 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem ogłasza 
się niniejszem konkurs. 


Z posadą tą połączona jest płaca w rocznej kwocie 2.800 złr.! 


w. a. i dodatek aktywalny w rocznej kwocie 480 złr. w. a., tudzież 
prawo de trzech dodatków pięcioletnich po 400 złr. w. a. w grani- 
cach oznaczonych w $ 4 uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 3 sty- 
cznia 1874 roku. 

Od kandydatów na tę posadę wymaga się w szczególności: 
doktoratu praw, 2. przynajmniej dwuletniej praktyki sądowej, 3. od- 
powiedniej praktyki adwokackiej, notaryalnej, lub w e. k. prokura- 
toryi skarbu, 4. egzaminu adwokackiego albo notaryalnego. Posada 
ta może być nadana także kandydatowi, który przekroczył maksymal- 
ną granicę wieku, oznaczoną w ustępie 1 $ 3 ustawy służby krajo- 
wej (40 lat). 

Wydział krajowy obsadzi niniejszą posadę na razie prowizory- 
cznie na przeciąg jednego roku. 

Podania należy wnosić najdalej do dnia 3! marca 1889 r. do 
Wydziału krajowego, a to jeżeli kandydat pozostaje w służbie publi- 
cznej, za pośrednictwem przełożonej jego władzy. Do podania należy 
załączyć : 1. metrykę chrztu, 2. świadectwo z wskazanych powyżej 
egzaminów i dowody odbycia wymaganej powyżej określonej prak- 
tyki, 3. jeżeli kandydat nie pozustaje w służbie krajowej, dowody 
nieposzlakowanego życia. W podaniu winien się kandydat wywieść 
ze swego ogólnego i szczegółowego uzdolnienia, oraz oświadczyć, 
czyli i z którym urzędnikiem krajowym jest spokrewniony lub spo- 
winowacony i w jakim stopniu. 

Kandydaci, którzy ukończyli już czterdziesty rok życia, winni 
oświadczyć w podaniu, ile lat z wykazanej praktyki prawniczej pra- 
gną mieć policzonych do emerytury, gdyż Wydziałowi krajowemu 
służy prawo ułożenia się z nimi w tym względzie. 

We Lwowie, dnia 5 lutego 1889 r. 


liwem poparciem (7) 
pomocnemi w po- 


ów moteh, 


Do nabycia we wszystkich handlach. 
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ryi i sztucznej 


wem części po- 
kach wyborową, 


Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 
podynie nasze, które 


kta zagraniczne, żywię 


ach (Szufladkach). 
rach. 
Rozmanita. 


łym smakiem i zapa- 


par 


Cykory 


yi kawy figowe 


w Rakowicach pod Krakowem. 


Wyrabia z produktu surowego własnsaj plan- 
łową (Nowość). 
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żywnych tudzież doskona 
go rodz 


KRAKÓW 
eję , 
t krajowy, zecheą i tu być 
płeraniu i rozpowszechnianiu wytv.or 


Fakbryica 
Kawę srutowa francusk 
Qykoryę krakowską gorzką. 
Kawę figową. 
Kawę krakowską w skrzynecz 


Surogat kawy w pudełk 
Surogat kawy w szklank 
Cykoryową kawę per 


ANTONI ROZMANIT 


Surogatów kaw 

tacyi wszelkie gatunki Qyko 
kawy, odznaczające się bogact 
letami wszelkie te 

niepłonną radzi 

otaczają zawsze i wszęd? 


przemys 


= 2 LJ 2 
Czytajcie i dziwcie się! 
Skutkiem zastanowienia pracy w pewnej wielkiej fabryce zegarków kieszonkowych, której 
Jestem jedynym zastępcą, zostałem upoważniony wysprzedać za każdą cenę cały zapas doskonałych 


= Zegarków kieszonkowych Z 
i dlatego sprzedaję od dziś dobrze idący, piękny zegarek kieszonkowy; w AE 
percie z imitowanego złota za bezcen, tj. 2 złr. SO et.. a oprócz tego każdy za- 
mawiający, powołujący się na niniejsze ogłoszenie, otrzyma do każdego zegarka przepyszny, 
dobrze pozłacany łańcuszek z klamerką. Do nabycia Siem przez Włedeński 
skład komisowy zegarków, S. Blodek, Wien, lI, Schreigasse, 296 3 
NB. Towar, który się nie podoba, przyjmuje się franeo napowrót bez przeszkody. 


HANDEL pod „KOTWICAMI*. 


Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż otworzyłem 


HANDEL 
|towarów korzennych, delikatesów, win 


austryackich, węgierskich, franeuskich, reńskich, burgundzkich, hiszpań- 
skich , włoskich , portugalskich i szampańskich , 


Rumu, Araku, Cognacu, Likierów 
krajowych i zagranicznych 


PIWA PILZNENSKIEGO 


z browara mieszczańskiego i żywieckiego, 
Porteru angielskiego i żywieckiego. 
Równocześnie otworzyłem obok handlu obszerny lokai, składający 
się z kilku pokoi, do śmiadań, obiadów i Kkolacyj. 


Ręcząc za dobroć towarów, niemniej za smaczne, świeże , czysto sporządzone 
potrawy, dobrą i szybką obsługę i również po bardzo umiarkowanych cenach , będę 
się starał Szan. Publiczności pod każdym względem zadosyć uczynić. 

Polecając się łaskawym względom, pozostaję z głebokim szacunkiem 


Piotr Jadowski, 
zRErmlz<avy, ulica Grodzka. L. 46. 


"BE 


HANDEL pod „KOTWICAMIS. 
"STAKYDOIMLOH* Pod TAGNYMH 


395 4 5 


Í WF HANDEL pod „KOTWICAMI“. 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadniu I873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej un świecie firm; 


ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 dc 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 zły” 
Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


Wien, VII, Burggasse 71. 9 8 0 
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KAMIENIOŁOWÓW 


i pierwszej krajowej parowej fabryki 


wW A PN A 


założonej w r. 1872, firmy 


LIBAN i EHRENPREIS w Podgórzu 


przypomina się P. T. Odbiorecom swojemi wyrobami 


wapna i miału 
nadmieniając jednocześnie, że zmiżył zmacznie cenę kamienia: 
budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889 
które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał g: 
Zamówienia przyjmuje : 24 


Zarząd kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenpreis“ w Podgórze. 
KOOOOOOONOOOOOOOOCCOCH 


1.| 


Kraków, 23 Lutego 1889. 


Najlepsza metoda 


do nauczenia się języka mie- 
miieckiego w 3 miesiącach bez 
nauczyciela, przez Plt. Reuss- 
mera. Cena kursu niższego 80 cent., 
kursu wyższego 2 złr. 60 cent. w. a. 
Metoda języka angielskiego 
dla samouków kosztuje 1 złr. 20 et. 
Skład główny w księgarni G. Geheth- 
nera i Sp. w Krakowie i Seyfartha i 
Czajkowskiego we Lwowie. 1984 8 10 


Już opuściło prasę 
dzierko 388 5 6 
Czesława Czyńskiego 


Macnetyzm | Hypnotyzm 


z 12 illustracyami (140 str. 89). 


Cena | zir., z przesyłką zir. 1.15. 
Do nabycia w księgarni Gebeth- 

mera i Sp. w Krakowie i w większych 

księgarniach w kraju i zagranicą. 


Wełny i włóczki 
kanwy, kongres, mignardisy 


i inne przybory 192 40 


do robót kobiecych 


poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 
(W. E. Angelus) 
w Krakowie, ulica Grodzka. 


Nauczycielka patentowana 


życzy sobie znaleść lekcye gry na fortepianie, 
języka francuskiego, niemieckiego, oraz wsze|- 
kich nauk w zakresie szkolnym, z najskromniej- 
szem wymaganiem. Wiadomość : ul. Mikołajska, 

L. 10, w oficynie, II piętro. 399 3 3 


Dworek 


z dobr.e urządzonemi murowanemi zabudowa- 
niami gospodarczemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym, inspektami , oraz 15 
morgów grnntn, w ostatnim roku sałkowicie 
wynawożonego, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, jest z wolmej 

ręki do sprzedania. 224 9 0 

Wiadomeść w Admin. „N. Refermy*. 


Lioni acenci i komptoargysta 


znajdą umieszczenie w Generalnej 
Agenturze maszyn rolniczych F'r. 
Albin w Podgórzu. «923 


Gerezyna. 


Poszukuje się reprezentacyi pierwszo- 
rzędnej fabryki cerczyny na cesarstwo 
rosyjskie. Oferty złożone być mogą pod 
li IK. HM. w Biurze ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie. 411383 


Konsens na kawiarnię 


do odstąpienia. 4072 2 
Wiadomość przy ul. Mikołajskiej, 13, I piętro. 


Vies 
ogoło 300 morgów ornego pola, 80 mor- 
gów łąk i pastwisk obejmująca, z kom- 
pletnemi budynkami gospodarczemi, z 
inwentarzem żywym i martwym. do 
wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość u Wgo Pana Gornig 
w Kostrzy poczta Skawina. 287 7 8 


MLA SEO 


doskonałe kuchenne po 4 zir. 50 
ci., miesolone, deserowe po 5 złr. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 
60 74 0 


pod Stryjenma. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina, 


Przepisywan" przez iekarzy francuskich . za- 
granicznych od (at 30-tu zawsze z wieikiam po- 
wodzeniem , } onieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rónięcia ani kolek i mogą 
się używ: 6 jako środnx orzeźwiający, oczyszcza- 
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie. Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
kach włożonyc w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvain. 

W Paryżu w aptece pana Dehant, rue 
Faub St. Denis, 147 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, . Trauczyńskiego i k. Wiszniew- 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt 
Dra Manki.wicza; w Brodath w apiece p. Kul- 
laka i Franzosa; w Czerniowcach w aptece p 
Golichowskiego. 7780 


Prawdz.wy tylko ze znakiem „kotwicy*! 


Cierpiącym na podagrę i reu- 
matyzm polóca się prawdziwy 


Pain-Expeller 


Z „kotwicą', jako bardzo 
skuteczny Środek domowy. 
2 


Do nabycia prawie we wszystkich aptókach ! 


Cognac leczniczy 


butelka 2, 4 i 5 zr. 7120 


Malaga stara 


butelka 1 złr. 50 cent. i 2 złr. 
w skladzie materyałów aptecznych 


Edwarda Radlera 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 6 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


